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W) W w WOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łudniu  

! ży ją tk iem  dn i pośw iątecznych.
N um er pojedyńczy kosztuje w  m iejscu 5 cen- 

pocztą 8 centów , — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
!ta.cyi i ,ca Czarnieckiego I, 8. — L isty należy  
^nkow.'

R (lam acye o tw arte  w olne od opłaty.

Telefon R edakcyi n r. 88.

P ren u m era ta  z p rzesy łką pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zŁ, p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystk ich  in nych  pań stw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  ł  l i t e r a c k i11, dodatek  m iesięczny do *Gazety Lwowskiej*, o trzym ają  
cało- i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże  ci tylko, k tórzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia do końca 
czerw ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczn:' i m iesięczni za  dopłatą  p ierw si 75 ct,, drudzy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  p ren u m ero w an y  osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza.

Ogłoszenia osób i zakładów  p ry w atn y ch  przy j­
m uje w yłącznie b iu ro  dzienników  L udw ika P lohna, 
u lica K arola L udw ika 1. 9 ; w e Francyi, w P ary żu  
w yłącznie agencya p an a  A dam a, B ouleyard  R aspail 
Nr. 105 bis,

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo handlu zamianowało dr. 

'kila Rafała R u t k o w s k i e g o ,  praktykan­
ci! konceptowym e. k. Dyrekcji poczt i te- 
kgrafów dla Galicyi.

część iieurzędow a

Lwów, 13 sierpnia.

Storthing norweski był jednym z tych 
ślicznych  parlamentów europejskich, które 
%ady ' swe przeciągnęły aż w głąb lata. 
'Peszcie — w zeszłym tygodniu — i on 
Croczył prace swe do jesieni, zakończył je- 
Cak sesyę wśród tych samych okoliczności, 
jvśród których rozpoczął: przesiler:e gabine- 
'°Le bowiem, zainaugurowane jeszcze przed 
Mrokiem, na kilka dni przed pierwszem ze­
braniem się storthingu, pozostało dotychczas 
Uleżała! wionem. Jest to fakt zbyt charakte- 
tystyczi.e rzucający światło na stosunki skan- 
tynaw«uie i bądź co bądź zbyt niezwykły 
'v dzi. jach parlamentaryzmu europejskiego, 
®by można go było pominąć, nie zwróciwszy 
kań zgoła uwagi.

Anormalny ten stan rzeczy jest — jak 
Cadomo — rezultatem zatargu prawnopań- 
atwowego miedzy Norwegią a Szwecyą. Za- 
a>'g ten od długich lat zatrudniający umy- 

%  na całym półwyspie skandynawskim, w 
^ minionym roku przeszedł przez nową pró­
bę głosowania powszechnego, pod jego bo­
giem hasłem odbywały się wybory zeszło- 
toezne do storthingu norweskiego. Partya 
fadyka na, która wszelkiemi siłami stara się 
^ Nm regii pozyskać umysły dla radykalne- 

załatwienia zatargu a nawet posuwa się 
C tej*.1, że jako ideał „demokratycznej Nor- 
'Vegii- okazuje swoim zwolennikom rzeczpo- 
8P°litą norweską, rozpoczęła akeyę wybor- 

z '>rzesadnemi nadziejami a ostatecznie
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(C iąg dalszy)

— Wyszła, bo jej przyrzekłem, że się 
2 hią jutro jeszcze zobaczę i ostatecznie.... 
^tatecznie.... czy ja  wiem, co zrobię!... Da- 
Cń jej słowo.... słowo honoru , że jej teraz
le opuszczę, no i.... i co będzie?...

Targnął się za włosy z komiczną roz- 
P.aezą nieporadnego chłopca, który zrobił coś 
lfego i obawia się kary.

— Co ma być?... Przemówisz jej do 
°&Umu, aby awantur nie robiła, a potern....

{A potem coś się znajdzie.... Przedewszystkiem, 
j° j  ki>chany, trzeba tę rzecz rozważyć, o ile 
0 jesti sprawa honorowa, bo honor, widzisz, 
aglęf'em kobiety nas , ludzi dobrze urodzo- 

^ ch, zawsze zobowiązuje w takich wypad- 
, 'eh. 'Powiedz no mi, mói dregi, czy cna ::n 
br'ci?...

— - Ma.
— Plm.... to się trochę komplikuje. Do- 

"Osh _
— Nie, chodzą do gimnazyum.

^ — Ach, tak!... to jeszcze studenterya?
q.°>. głupstwo; nie mogą żądać satysfakcji.... 
Kie jsafanduła stary!... znam go przecież 
ba u; co ci zrobi?... przecież na pojedy­

wyszła z niej z większością zaledwie 
pięciu głosów, znacznie nawet mniejszą, niż 
większość radykalna w poprzednim storthin­
gu. Pomimo tej klęski stronnictwo radykalne 
opierało się przy swrych żądaniach, a wpra- 
w7dzie doprowadziło przez to do tego, iż u- 
miarkowany gabinet Stanga podał się do dy- 
misyi, nie zdołało jednak przeprzeó utworze­
nia gabinetu radykalnego; wszystkie usiło­
wania radykałów norweskich zmierzające do 
tego, rozbijały się o opór króla Oskara 
szwedzkiego. Król po kilkakroć podejmował 
podróże do Chrystyanii i ze swej strony do­
kładał wszelkich starań, aby Norwegii dać 
rząd stanowczy a presilenie załatwić, — usi­
łowania jego umieli jednak unicestwić rady- 
kali, wyzyskujący swą nieznaczną większość 
z całą bezwzględnością. Przez pewien czas 
zdawało się wprawdzie, że powiodło się wy­
wołać wśród nich rozdwojenie i w ten spo­
sób przeważający ich wpływ obalić; uchwa­
lali oni jedną pozyeyę budżetową po drugiej 
a w dniu 7 czerwca dzięki rozdwojeniu się 
głosów lewicy storthing uchwalił nawet po­
rządek dzienny, w którym wyrażono goto­
wość nawiązania układów ze Szwecyą celem 
ugodowego załatwienia sprawy wspólnych 
konsulatów i kwestyi narodowości wspólnego 
ministra spraw zagranicznych. Z dalszego 
jednak rozwoju rzeczy okazało się, że to po­
jednawcze usposobienie u pewnej części ra ­
dykalnej lewicy norweskiej było tylko przej­
ściowym objawem. Gdy król Oskar po raz 
trzeci przybył do Chrystyanii, aby z mężów 
stronnictw, które głosowały za porządkiem 
dziennym z dnia 7 czerwca złożyć gabinet, 
usiłowania jego rozbiły się o sprawy osobi­
ste, — poczerń wszyscy radykali norwescy 
powrócili znowu do dawnego swego stano­
wiska, stanowczo przeciwnego wszelkim u- 
stępstwom Okazało się to zaraz w uchwa­
łach storthingu. Oto powtórzył on znowu po­
rządek dzienny, który już w zeszłym roku 
był uchwalił wskutek tego, iż rząd zamia­
nował pewnego konserwatywnego polityka 
profesorem Uniwersytetu w ćnrystyanii, mia­
nowicie, że przed nominacjami profesorów 
ma być zawsze storthing zapytywany o zda­
n ie ; obniżono następnie znowu dodatki nor­
weskie do listy cywilnej króla i następcy 
tronu oraz skreślono zupełnie dodatki na re-

nek cię o córkę nie wyzwie?... a choćby?... 
Ale nie, to się nie praktykuje w takich ra­
zach. Pozostaje matka, tak.... matka to coś 
znaczy. Ta Dranieeka ma fizyognomię, która 
znowu strasznych rzeczy nie zapowiada. Wi­
działem ją kiedyś w biurze u mego starego; 
powiadam ci, że robiła mu formalnie oko!... 
Chciała wtedy podwyżki dla męża, czy urlo­
pu, czy coś takiego. Nie, mama, widzisz, wy­
gląda mi na t a k ą , co potrafi być wyrozu­
miałą. Z nią będzie można pogadać rozu­
mnie.

— Sądzisz?...
— O, z pewnością!... wierzaj mi, ja 

się znam na tem.... Z resztą, czegóż może 
żądać od ciebie?... W najgorszym razie, bę­
dzie cię to kosztowało trochę....

Jędruś głową potrząsnął.
— To jej nie znasz?... ona się na to 

nie zgodzi!...
— Kto?... matka?...
— Nie, ona.... Klocia. Przecież mi wy­

raźnie postawiła w arunek . abym się o nią 
oświadczył!... aha!... a widzisz, to gruba spra­
wa. Matka wyjechała z tą młodszą na trzy 
dni do Płocka, ale wróci i wtedy....

— Cóż wtedy?... wtedy przecież tego 
głupstwa nie zrobisz, żebyś się na seryo o- 
świadczył. Dajże pokój, w aryacie!... meza­
lians!... z panną Draniecką-byś się żenił?... 
Ależ to niemożliwe! Jesteś człowiekiem ho­
noru , więc zrobisz to, co w danych warun­
kach honor zrobić ci pozwala, ale aż do me­
zaliansu się posuwać?... nigdy!... przede­
wszystkiem ojciec ci nie pozwoli.

Wspomnienie o ojcu niemiłym dreszczem 
przejęło młodego barona; otrząsnął się, prze­

prezentacyę dla norweskich ministrów stanu 
rezydujących w Stokholmie. Ostatecznie stor­
thing nie poprzestał i na tem, lecz obrady 
swe zakończył jeszcze większym dyssonan- 
sem: uchwalił bowiem bardzo znacznie po­
większyć wydatki norweskie na wojsko, u- 
chwała ta jest zaś tem bardziej drażliwą, iż 
w Norwegii nie kryją się nawet z tem, że 
zarządzenienie to zwrócone jest przeciw Szwe- 
cyi, że ma ono wzmocnić siłę obronną Nor­
wegii na wypadek zbrojnego zatargu z Szwe- 
eyą i że jest odpowiedzią na szwedzkie uzbro­
jenia.

A w ten sposób zatarg, mimo wszel­
kich usiłowań i nawet pewnych widoków 
złagodzenia go, zaostrzył się jeszcze bardziej, 
w skutek ostatniej bowiem uchwały stor­
thingu. norweskiego zaczynają teraz znowu 
w Szweeyi mówić o nieodzownej potrzebie 
nowych zbrojeń, ażeby Szwecyą nie mogła 
być zaskoczoną przez wypadki. Szowiniści, 
którzy są wszędzie a których nie brak także 
w Szweeyi, propagują teraz ze zwiększonym 
zapałem dawniej już poruszaną myśl pomno­
żenia floty szwedzkiej do 15 pancerników i 
70 torpedowców. Projekt ten budzi też obe­
cnie w Szweeyi, pod wrażeniem ostatnich 
uchwał storthingu norweskiego, istotnie ży­
we zainteresowanie i nie jest nawet rzeczą 
niemożebną, że na najbliższej sesyi parla­
mentu szwedzkiego rząd przedłoży odpowie­
dnie wnioski.

11 i  trajowei lady sMaaj.
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 9 sierpnia b. r.:
1. Zatwierdzić wybory do e. k. Rad 

szkolnych okręgowych: Dr. Jana Hupki i ks. 
Tomasza Macha na delegatów Rady powia­
towej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Kolbuszowej; p. Alfonsa Małdzińskiego na 
delegata Rady powiatowej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Chrzanowie ; Teodora Ber- 
nadzikiewicza, dyrektora szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Jaśle, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do c. k. Rady szkolnej okrę­

łknął ślinę i odwrócił głowę, jeszcze bardziej 
zafrasowany.

— Dyabeł wiedział, że się to tak skoń­
czy!... — westchnął, jakby do siebie — 
pech!... istny pech, co?... nie prawda?...

Przyjaciel położył mu rękę na ramie­
niu i z miną mentora p raw ił:

— Bo ja ci tyle razy mówiłem, z pan­
nami nie zaczynaj!.. to ślizka historya, mój 
drogi. Teraz masz casus paslcudeus, boś so­
bie nawarzył piwa najniepotrzebniej w świę­
cie.... Mnie się odrazu ten twój roinansik z 
Dranieeką nie podobał!... A zapierałeś się. 
a przysięgałeś, a to, a owo, miało być coś 
tylko pour passer le temps, tymczasem wla­
złeś po uszy i masz teraz!... Mówiłem ci: 
„Jędrek, daj pokój 1... nie zawracaj jej głowy 
i nie łaź z nią po ślizgawkach, po Łazien­
kach, nie odprowadzaj do domu, nie rób 
konkurenta!11... Ale nie chciałeś słuchać. Te­
raz masz!... ot!... wdepnąłeś!... jak cię ko­
cham, wdepnąłeś 1...

— A w depnąłem !... — z cierpkiem 
westchnieniem, jakby ubolewając nad sobą, 
z miną skruszonego grzesznika powtórzył — 
wdepnąłem!... Bój się Boga. Gajczyeki, radź!... 
ja.... ja  daję słowo, sam nie wiem, co ja jej 
jutro mam powiedzieć. Żeby to jeszcze z jaką 
inną, ale ona ma bzika, ona zaraz chce ro­
bić awantury. Masz naprzykład dzisiaj, trzy 
razy do mnie pisała i z pięć razy przysyłała 
po odpowiedź, aż nareszcie w nocy sama 
przyleciała. Całe szczęście, że matki nie ma 
w Warszawie, ojciec się położył, a ta ro­
tundę na siebie, jakąś chustkę na głowę i 
wpada ci do mnie, jak waryatkal... „Ja ztąd 
żywa nie w yjdę!11... No, cóż ty na to?... 
Daję ci słowo honoru, że w pierwszej chwili

gowej w Jaśle ; dr. Józefa Weissteina na re­
prezentanta religii izraelickiej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Tarnopolu.

2) Wyznaczyć na drugiego reprezen­
tanta zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Lisku : Józefa Chuchlę, 
nauczyciela kierującego 5-klasowej szkoły w 
Lisku.

8) Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Stanisława Śliwińskiego star­
szym nauczycielem 5-klasowej szkoły w Są­
dowej Wiszni; Sarę Fischmanównę młodszą 
nauczycielką tejże szkoły; Michała Dziugałę 
nauczycielem w Małnowie; Jana Sidorowi- 
cza w Chorośnicy; Maryę Marynowską mło­
dszą nauczycielką 5-klasowej szkoły w Bieczu; 
Helenę Waszkiewiczównę nauczycielką w Mo­
szczenicy ; Stanisławę Pazdanowską nauczy­
cielką starszą i Stanisławę Pawłowską nau­
czycielką młodszą 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Nowym Sączu; Piotra Budzińskiego star­
szym nauczycielem 5-klasowej szkoły w Są­
dowej W iszni; Jana Wychowańea nauczy­
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Woł- 
czyńeu ; Andrzeja Bolechowskiego nauczycie­
lem kierującym 2 klasowej szkoły w Rozwa­
dowie; Aleksandra Demiańczuka nauczycielem 
w Ostrowcu; Bogumiła Hostynka starszym 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w 
Przemyślu; Karolinę Klugównę młodszą nau­
czycielką 2-klasowej szkoły w Ciężkowicach; 
Antoninę Zwirnerównę starszą nauczycielką 
8-kIasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Bochni; Izydora Karpińskiego młodszym nau­
czycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Wa­
dowicach ; Teklę Borowiecką starszą nauczy­
cielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Chrza­
nowie; Feliksa Taroniego nauczycielem kie­
rującym 2 klasowej szkoły w Gaju; Franci­
szka Włodygę starszym nauczycielem 5-kl. 
szkoły w Brzesku; Franciszka Rydzika nau­
czycielem w Ostrowie; Władysławę Krama- 
rzyńską starszą nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Kolbuszowej; Michała Borodźea nauczy­
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Kol­
buszowej górnej; Jana Seredę i Piotra Ły- 
paka starszymi nauczycielami 4-kl. szkoły w 
at-ojanowie ; Karola Gottfrieda nauczycielem 
kierującym, Bronisława Górkę nauczycielem 
starszym i Olgę Trandównę młodszą nauczyciel­
ką 4-kIasowej szkoły w Rozdole; Władysława

myślałem, czy sobie w łeb nie palnąć, ale 
potem się zastanowiłem, że toby był jeszcze 
większy skandal.

_— Et, głupi jesteś! — przerwał Gaj- 
czycki — mój ojciec jest prezesem banku, 
ja  jestem dobrym szlachcicem, mam lat dwa­
dzieścia pięć i pochlebiam sobie, że należę 
do ludzi honoru, a gdyby mnie coś podobnego 
spotkało, to.... to.... to,...

Nie mógł dojść do żadnej logicznej kon­
kluzji po tym energicznym w stępie, więc 
urwał i, klepiąc przyjaciela po plecach, dla 
nadania mu otuchy, dodał:

— Fe! wstydź się!... mówisz, jak dzie­
ciak, nie jak mężczyzna. Chodź do salonu, 
zapomnij o tem teraz, wyśpij się, a jutro 
przyjdę do ciebie rano na herbatę i obga- 
damy tę sprawę. No, trudno!... masz obo­
wiązki, to prawda, ale znowu tak tego brać 
do serca nie można. Wypadki chodzą po lu­
dziach.... A ostatecznie, ona tu dużo w inna; 
wiedziała przecież, co robi, nie ?... przecież 
jej napensyi nie poznałeś?... Kto wie jeszcze, 
czy to wszystko nie jest tylko komedyą, aby 
cię złapać?,.. Oho, mój kochany i to się 
praktykuje. Pannie podobało się zostać ba­
ronową, cóż ty myślisz! przypuszcza, że na 
frajera trafiła.

Jędrusiowi to podejrzenie wydało się 
prawdopodobnem; uczepił się go, jak deski 
ratunku, przynajmniej na chwilę, był rad u- 
wierzyć w nie sam, aby się uspokoić i równo­
wagę odzyskać.

— A wiesz ty, że kto wie.... może to 
i tak jest!... — szepnął z twarzą nagle roz­
jaśnioną.

(Ciąg dalsiy nastąpi).



Nawrockiego nauczycielem w P o łtw i; ks. 
Stanisława Sokołowskiego nauczycielem re- 
ligii w szkole wydziałowej żeńskiej w Tar­
nopolu ; Bronisława Terlikowskiego starszym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Janowie ; 
Pawła Ohuderskiego nauczycielem kierują­
cym 2-klasowej szkoły w Hlibowie; Anto­
ninę Poturajównę nauczycielką kierującą 2- 
klasowej szkoły w Janezynie; Wandę Kisie­
lewską nauczycielką w Broszniowie; Zofię 
Szeligównę młodszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Leżajsku ; Paulinę Klonow­
ską nauczycielką w Tustanowicach; Leopolda 
Borodzieja nauczycielem w Kołpcu; Miko­
łaja Błyszczaka nauczy ciem w Orowem ; Fry­
derykę Zapotoczną nauczycieką w Siedli­
skach ; Teoktysta Horniatkiewicza nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Potyli- 
czu; Romualda Kurowskiego nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Ozerniejo- 
w ie ; Eugenię Filipównę młodszą nauczy­
cielką tej szkoły; Józefa Diwinę nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Licz- 
kow cach; Ludmiłę Frankowską młodszą na­
uczycielką 5-klasowej szkoły w H usiatynie; 
Zygmunta Nowickiego nauczycielem w Ża- 
bincach; Aleksandra Widraka w Mieczy- 
szczowie; Leona Gródeckiego w Hucisku; 
Alojzego Góreckiego w H nilicach; Jana 
Krzyżaka nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Hleszczawie; Antoniego Czechow­
skiego nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Białym kamieniu; Antoniego Ka- 
dyka nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Lacku; Salomeę Markowską młod­
szą nauczycielką 5-klasowej szkoły w Sienia­
wie ; Helenę Mysoniową młodszą nauczy­
cielką 3-klasowej szkoły w Czchowie; Anie­
lę Stopownę nauczycielką kierującą 5-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w Żywcu; Maryę 
Bętkowską starszą nauczycielką tejże szko­
ły ; Jadwigę Skibińską nauczycielką w 
Książnicach; Jana Slósarka nauczycielem 
w Wojsławiu; Piotra Swirada nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w W idelce; Ja- 
kóba Mroza nauczycielem w M aniowie; He­
lenę Szczerbiankę starszą nauczycielką 4-kla- 
sowej szkoły w Szczucinie; Kazimierę Micha- 
lewiczównę nauczycielką w Czasławiu; Wa­
lentego Lichonia starszym nauczycielem 5- 
klasowej szkoły w Dobczycach; Wojciecha 
Sosińskiego młodszym nauczycielem 6-klaso- 
wej szkoły męskiej w Wieliczce; Annę Fur- 
mankiewiczównę młodszą nauczycielką 6-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w W ieliczce; Jana 
Wójcika nauczycielem w Ostrowach Bara­
nowskich ; Feliksa Franciszka Kalińskiego 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
D ublanach; Tadeusza Podlaszeckiego nau­
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Pod- 
kamieniu; Tytusa Soleckiego nauczycielem 
w Lubszy; Leokadyę z Bielskich Solecką 
nauczycielką w Wyspie; Rudolfa W ernera 
młodszym nauczycielem 5-klasowej szkoły w 
Borszczowie; Amelię Maryę Stanisławę trzech 
im. Starakównę młodszą nauczycielką 3-kla­
sowej szkoły w Żubrzy; Bolesława Kuliń­
skiego nauczycielem w Wołkowcach ad Dźwi- 
nogród; Bazylego Romanowa w Ohruśnie 
Starem; Antoniego Rottera nauczycielem kie­
rującym 3-klasowej szkoły w Żubrzy; Albi­
na Przepilińskiego nauczycielem kierującym 
szkoły im. św. Marcina we Lwowie; Włady­
sława Monseu nauczycielem kierującym szko­
ły im. św. Zofii we Lwowie; Franciszka
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IX.
(Ciąg dalszy).

Weszli do salonu.
Andrzej rękę jej ujął i pocałował kil­

kakrotnie.
Stasia miała minkę figlarną.
— Jeżeli teraz zapomina pan o tem, 

że żyję na świecie, to cóż będzie potem — 
co ?

Mówiąc to, patrzyła w jego oczy tak 
uważnie, tak silnie, jakby do głębi przeniknąć 
je chciała.

— Ach pani! — zawołał Andrzej do 
głębi wzruszony — wszystko niech pani mó­
wi — proszę powiedzieć, że będę najnieszczę­
śliwszym człowiekiem.... że kiedyś może ży­
cie sobie odbiorę — ale niech pani nie mówi, 
że o pani zapomnieć mogę....

Stasia słuchała go z szeroko otwartemi, 
ciekawemi oczyma. Potem wsunęła mu rękę 
pod ramię, pochyliła się ku niemu pieszczo­
tliwie jak kotka i rzekła:

— Co też pan w ygaduje! Co pan wy­
gaduje, panie Andrzeju!

Andrzej półobrotem pochylił się ku niej 
i we włosy ją pocałował.

Stasia cofnęła się, ale ramienia jego 
nie opuszczała.

Haraszkiewicza i Emila Lewickiego nauczy­
cielami szkoły męskiej im. św. Anny we 
Lwowie; Antoniego Pawęckiego, Samuela 
Frankla, Wincentego Wałaszkiewicza nauczy­
cielami szkoły męskiej im. Czackiego we 
Lwowie; Gustawa Kubika i Leonarda Leega 
nauczycielami szkoły męskiej im. Konarskie­
go we Lwowie; Karola Stanisławskiego na­
uczycielem szkoły męskiej im. Mickiewi­
cza we Lwow ie; Marcina Frydla i Włady­
sława Gąsiewicza nauczycielami szkoły mę­
skiej im. Maryi Magdaleny we Lwowie; 
Adama Zawirskiego i Leona Zielińskiego na­
uczycielami szkoły męskiej im. św. Marcina 
we I ł o w i e ; Karola Moniaka i Faustyna 
Urbańskiego nauczycielami szkoły męskiej 
im. Piramowicza we Lwowie; Franciszka 
Wiszniewskiego nauczycielem w Dołhy Woj- 
niłowskiej; Józefa Szymałę starszym nauczy­
cielem i Stefana Jarmucha młodszym nau­
czycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Ra­
wie Ruskiej; Michała Schnitzera starszym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Mostach 
W ielkich; Natalię Szemańską nauczycielką 
w Głuchowie; Tadeusza Antoniego Zawadz­
kiego nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Dżurowie; Józefa Depowskiego na­
uczycielem w Tyńcu.

4. Przekształcić od 1 września 1895 
następujące szkoły ludowe jednodasow e na 
dwuklasowe: w Olszynach, Turynce, Starem 
Siole, Dzibułkach, Romano wce i w  Za­
zdrości.

SPRAWY lOIARuHII
( Gimnazyum polskie w Cieszynie).
Już w sobotę prywatna depesza nasza 

doniosła, iż w obec tego, że „Macierz pol- 
ska“ na Szlązku zadośćuczyniła warunkom 
przepisanym ustawą, Ministerstwo wyznań i 
oświaty udzieliło pozwolenia na otwarcie pry­
watnego gimnazyum polskiego w Cieszynie. 
Wprawdzie jedno z poniedziałkowych wyda­
wnictw wiedeńskich, mianowicie Montags- 
reime doniosło wczoraj, iż Rząd wstawił do 
budżetu na rok 1896 pozycyę na gimnazyum 
polskie w Cieszynie, — doniesienie to było 
jednak, jak stwierdziła to już wczoraj depe­
sza nasza z Wiednia, nieprawdziwem, przy 
otwarciu gimnazyum polskiego w Cieszynie 
nie chodziło zgoła o gimnazyum państwowe, 
lecz o naukowy zakład prywatny.

Pozwolenie na otwarcie gimnazyum 
polskiego w Cieszynie nadeszło z Opawy do 
Cieszyna — jak ztamtąd piszą do Czasu — 
na reee posła do Rady państwa, ks. Ignace­
go Świeżego, w sobotę. Urzędowe pismo 
szląskiego Rządu krajowego w tej sprawie 
brzmi jak następuje:

„Jego Ekscelencya Pan Kierownik 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, uznał 
wysokim reskryptem z dnia 30 lipca 1895,
1. 17.679 na podstawie Rozporządzenia ce­
sarskiego z dnia 27 czerwca 1859, 1. 5248, 
Dz. u. p' 1. 303, a na skutek podania To­
warzystwa „Macierz szkolna11 w Cieszynie 
za stosowne, na utworzenie tamże prywatne­
go gimnazyum niższego z językiem wykła­
dowym polskim w ten sposób zezwolić, aby 
klasy tegoż gimnazyum kolejno otwierane były.

—  Panie.... — rzekła półszeptem, spoj­
rzawszy na niego. W dźwięku tego głosu nie 
było oburzenia i gniewu.

Prowadziła go do fotelu — posadziła, 
a sama na drugim obok niego usiadła.

— Cóżeś pan robił przez te długie, te 
nieskończone trzy dni? — spytała.

Andrzej nie dał natychmiast odpowie­
dzi —  zamiast odpowiedzi spojrzał tylko 
w czarne oczy Stasi, jakby mówił: nie do­
myślasz się ?

Stasia ciągnęła dalej :
— No, odważnie.... Proszę się przy­

znać....
— O pani myślałem....
— Tak długo?
— I.... o sobie....
— To rzecz daleko ciekawsza - -  i cóżeś 

pan myślał o sobie ?
Pytanie to zaskoczyło go z nienaeka. 

Miałże powiedzieć otwarcie co myślał o niej 
i o sobie ? Przyznać się do własnej mało­
duszności, do wahań się i cierpień bezpod­
stawnych może? Nie przyznał się.

— Pani wie, że ja pragnąłbym chwilę 
naszego ślubu przyspieszyć — o ile to tylko 
będzie możebne i o i'e od pani zależeć 
może.

Stasia zatamowała oddech i czuła, jak  
serce w ściśniętej piersi biło mocno. Nie mo­
gła na słówko odpowiedzi zdobyć się.

— Cóż pani o tem powie? — nalegał 
Andrzej.

— O, panie.... to zupełnie zależy od ma­
my i od.... pana....

— Dlaczego od mamy? — spytał.
Andrzej nie rozumiał właściwych po­

wodów.
— Pan wie przecie, że my kobiety

Pozwolenie na otworzenie każdej z o- 
sobna klasy tego prywatnego gimnazyum 
nastąpi ze strony Rządu krajowego, skoro 
wspomniane Towarzystwo wykaże, że dopeł­
niło warunków, ustanowionych w §. §. 2, 3 
i 5 punkt 2 powołanego rozporządzenia i 
skoro lokale szkolne pod względem zdrowo­
tnym uznane zostaną za odpowiednie.

O czem się Waszą Zwierzchność w za­
łatwieniu podania z dnia 13 lipca 1895 ni- 
niejszem zawiadamia.

W Opawie, 9 sierpnia 1895 r.
1 1 |§ |k . Prezydyum rządu krajowego 

Ooudenhove“.
Ministerstwo pozwoliło tedy na razie 

na kolejne otworzenie 4 pierwszych klas gi­
mnazyum niższego. Na teraz chodzi zatem 
już tylko o zastosowanie się do wymagań 
sanitarnych i przepisów Rozporządzenia ces. 
z r. 1850.

W sprawie tej czytamy we wspomnia­
nej korespondencyi Czasu: Co do pierwszego 
wymagania, stwierdzić należy, iż pod tym 
względem nie powinnyby żadne zachodzić 
obawy. Budynek, wynajęty na pomieszczenie 
gimnazyum polskiego w Cieszynie za 2.500 
zł. rocznie, jest nowy, dopiero w zeszłym 
roku postawiony, a że stoi na wzniesieniu i 
nie w środku miasta, będzie miał światło 
i powietrze dobre. Pierwotnie budynek ten 
przeznaczony był na mieszkania prywatne, 
obecnie przeprowadzają w nim potrzebne 
adaptacye. Woda, bardzo dobra, z wodocią­
gów miejskich, rozprowadzona jest już w ca­
łym domu, równie, jak i światło gazowe. 
Nie zapomniano też o utrzymaniu czystości 
koniecznej, co przy obfitości wody, wszędzie 
przez wodociągi dostarczanej, bardzo jest u 
łatwionem. W budynku tym mieścić się też 
będzie mieszkanie dyrektora, co szczególnie 
dla zakładu początkującego nie będzie ró ­
wnież bez znaczenia.

Co się tyczy przepisów powołanego wy­
żej Rozporządzenia cesarskiego, to odnoszą się 
one jedynie do kwalifikacyi sił nauczyciel­
skich. I tak §. 2 powiada, że każdy taki, 
(t. j. prywatny) zakład naukowy musi mieć 
kierownika, który bezpośrednio nim zarządza 
i wobec władzy 'rządowej za stan jego jest 
odpowiedzialnym. Według § 3 kierownik 
musi być obywatelem austryackim, pod wzglę­
dem moralnym i politycznym nieposzlakowa­
nym, a pod względem naukowym wykazać 
się musi taką kwalifikacyą, jakiej się od nau­
czycieli w równorzędnej szkole państwowej 
wymaga. Nauczyciele muszą być także oby­
watelami austryackimi, pod względem mo­
ralnym i politycznym nieposzlakowanymi. 
Władza szkolna krajowa może w przypadkach, 
zasługujących na szczególne uwzględnienie, 
zwolnić od warunku obywatelstwa austrya- 
ckiego. Wreszcie w § 5 punkt 2 powiedzia­
no, że wszyscy nauczyciele muszą się również 
wykazać taką kwalifikacyą, jakiej się w za­
kładach państwowych tego rodzaju wymaga.

Oto są warunki, od których teraz zale­
ży i zależeć będzie otwarcie każdej z osobna 
klasy gimnazyum polskiego w Cieszynie.

W pierwszym roku będzie miało gimna­
zyum polskie, oprócz katechety, tylko 3 siły 
nauczycielskie. Na dyrektora zaproszono chlu­
bnie znanego i zasłużonego pedagoga i pro 
fesora gimnazyalnego we Lwowie, Piotra Pa- 
ry laka; były uczeń Wszechnicy Jagielloń­
skiej, Jan Kukuez, rodem z Suchej na Szlą-

musimy zwykle przed ślubem mnóstwo dro­
biazgów załatwić....

Zrozumiał nareszcie te przeszkody.
—■ Ach, prawda — wyprawa ! — zawo­

łał z akcentem ironicznym. Koronki, wstą­
żeczki, kołdry atłasowe, monogramy na ka­
ftanikach nocnych....

Stasia położyła mu dłoń na usta.
— Dosyć.... dosyć.... dosyć.... przed­

stawia mi się pan ze strony nowej zupełnie — 
złośliwości.

— O, pani! To tylko jedna strona zła, 
którą pani spostrzegasz....

Podniósł nagle błękitne swoje oczy i 
na jej twarzy zatrzymał.

— Ale ja mam jedną wielką zaletę.... 
bardzo kocham panią.

W tej chwili zmienił się wyraz jego 
twarzy do niepoznania — stał się spokojny, 
poważny, lecz trochę smutny.

— Przebaczy mi pani te wadę?
Rumieniec wybiegł na jej policzki —

nagły, nieoczekiwany.
— To dobrze.... bardzo dobrze.... —- 

rzekła rękę do niego wyciągnąwszy.
Zatrzymała się chwilkę i dodała wzru­

szona:
— Gdybym wiedziała, że pan mię 

przestał kochać....
Zakryła oczy ręką i płakać poczęła.
Andrzej doznał takiego wrażenia, jakby 

go kto za serce ręką ściskał i szarpał gwał­
townie. Oddech zatamował mu się w piersi, 
zbładł cały jak chusta. Nachylił się ku niej, 
w pół ją objął i ku sobie silnem ramieniem 
pociągnął. Czuł jak jej kibić wygina się i 
pochyla się ku niemu. Głowę swoje do jej 
głowy przychylił, a ona rąk od oczu nie o- 
dejmowała jakby wolę i silę straciła.

sku, będzie suplentem. Obaj są filologami; 
Brak tylko jeszcze profesora dla matematyki 
i nauk przyrodniczych. Wpisy do nowego 
gimnazyum rozpoczną się około połowy wrze­
śnia; będzie to czas zwykły, bo rok szkolny 
w szkołach średnich na Szląsku rozpoczyna 
się w pierwszych dniach drugiej połowy 
września. Termin wpisów zostanie jeszcze 
zresztą później ogłoszonym. Ławki dla klasy 
pierwszej są już na ukończeniu, inne przy­
gotowania w toku.

Kwestya bułgarska.

Fremdeńblatt powtarza następujący list 
z Wiednia, zamieszczony w Hamburger N acb  
richten: „Niema żadnego powodu do obawy, 
aby z kwesty i bułgarskiej “ mogły wyniknąć 
konsekwencje w stosunkach Austro-Węgier 
i Rossyi. Minister hr. Gołuchowski prowadzi 
dalej politykę hr. Kalnoky’ego, którego usi­
łowania były zawsze skierowane ku ternu, 
aby Austro-Węgry i Rossya wymijały się na 
Bałkanie. Zmiana tej polityki tem bardziej 
zdaje się być nie na czasie, ile że z jednej 
strony Austro-Węgry straciły wszelki interes 
choćby moralnego popierania ks. Ferdynan­
da, a z drugiej strony Rossya zadowalnia 
się tem, że stojąc silnie na gruncie traktatu 
berlińskiego, utrzymuje kwestyę bułgarską 
otwartą. Stanowisko powyższe gabinetu pe­
tersburskiego jest zapewne dość niewygo- 
dnem dla domowej polityki ks. Ferdynanda, 
dla Europy jednak jest rękojmia, że kwestya 
bułgarska pozostaje zlokalizowaną, cokolwiek- 
by się wydarzyć miało wewnątrz Bułgaryi. 
Gzy ks. Ferdynand stara się stworzyć wa­
runki, na podstawie których Rossya mogłaby 
nawiązać ponownie stosunki z Bułgaryą, czy 
nabiera przekonania, że jego usiłowania, aby 
być prawowitym księciem Bułgaryi, straciły 
widoki pomyślnego wyniku, albo czy wreszcie 
lud bułgarski sam podejmie inicyatywę dla 
przywrócenia legalnych stosunków — faktem 
pozostaje pewność, że Rossya w danym ra­
zie na wspólnej podstawie traktatu berliń­
skiego przystąpi wraz z innemi mocarstwa­
mi do ostatecznego uregulowania stosunków 
bułgarskich11.

Paryski M atin  ogłasza artykuł, którego 
tekst przedłożony był — jak oświadcza re- 
dakeya — prezesowi ministrów Stoiłowowi. 
Deputacya bułgarska miała na celu wyrazić 
w Petersburgu przyjacielskie uczucia ludno­
ści i rządu bułgarskiego. Deputacya miała 
się dalej zapytać cara Mikołaja, pod jakimi 
warunkami zgodziłby się na pono wne nawią­
zanie stosunków z Bułgaryą. Rossya nie po­
dyktowała żadnych warunków, a przyjmując 
mianowanie (nomination) ks. Ferdynanda za 
fakt dokonany, oświadczyła tylko, że przejście 
na wyznanie prawosławne ks. Borysa, uważa­
łaby za rękojmię dobrych zamiarów ks. Ferdy­
nanda. O przyjęciu oficerów rossyjskieh do 
bułgarskiej armii nie ma mowy. Metropolita 
Klemens nie jest przeciwnikiem księcia, wie 
bowiem, że książę jest władcą konstytucyj­
nym a odpowiedzialność jego kończy się tam, 
gdzie zaczynają się uchwały sobrania. Nie 
należy również dawać wiary pogłoskom o e- 
wentualności ludowego powstania. Lud buł­
garski ma dość dotychczasowych przesileń, 
i będzie raczej cierpieć, niż wszczynać rewo-

— Moja ty.... moja.... — szeptał po­
chylając się ku niej — droga.... jedyna.— 
nie płacz ... nie chcę łez — pragnę szczęścia, 
życia nowego, innego.... z tobą pragnę to 
wszystko znaleźć.

W przedpokoju odezwał się dzwonek. 
Oboje odskoczyli od siebie. Stasia zbliżyła 
się do konsoli i poczęła, przed lustrem górą- 
czkowemi ruchami rąk układ włosów popra­
wiać. Rzekła wreszcie:

— Mama.... trzeba otworzyć....
I do przedpokoju poszła.
Andrzej w środku salonu zatrzymał ją, 

za obie ręce ujął i po kolei każdą z nich po­
całował. Nie rzekł ani słówka.

Ona spojrzała ku niemu zalotnie, z tą 
dawną swoją wesołą, zimną zalotnością i pa­
luszkiem mu pogroziła.

— Niedobry pan jesteś.... bardzo nie­
dobry.... — wyszeptała.

Dlaczego nazywała go niedobrym ? W i' j 
działa i czuła przecie, że ją bardzo kocha-

Stasia nie omyliła się. Głos dzwonka 
zwiastował istotnie przybycie pani Krynickiej-

Rozpoczęła się rozmowa znowu na te­
mat długiej nieobecności Andrzeja, tylko 
inny już miała charakter i przebieg, a p° 
wymianie zwykłych banalnych frazesów, prze' 
szła na temat terminu ślubu i posagu. P°' 
kazało się, że p. Krynicka, miała w tył*1 
względzie trudności, gdyż przygotowanie ^  
prawy, według jej obliczeń, powinno byj0 
zająć co najmniej dwa miesiące czasu.

— A czyby nie można tego termiP11 
do miesiąca skrócić? — spytał.

— O, można.... ale — my nie m ożen^ '
(Ciąg dalszy nastąpi).



lucyę. Jakie jest postanowienie księcia, o 
przyjęciu przez ks. Borysa religii prawosła­
wnej, niewiadomo. Z mojej strony — zakoń­
czył Stoiłow — mogę tylko mówić o udzie­
lonych przezemnie, pełnych należnego sza­
cunku, lecz stanowczych radach. Podyktował 
mi je patryotyzm i przywiązanie do dyna 
styi. Jestto sprawa obowiązku i sumienia a 
sędzią jej może być jedynie książę.

Z Sofii potwierdzają, że koalicya stron­
nictw liberalnych i anti-rossyjskich , to jest 
zwolenników Stambułowa i Radosławowa jest 
faktem dokonanym, ponieważ śmierć Stam­
bułowa usunęła osobiste nieporozumienia, ja­
kie dotychczas istniały. Kierownictwo objął 
Petkow.

Dzienniki ateńskie oświadczają, że pro­
jekt ofiarowania ks. Jerzemu tronu bułgar­
skiego jest nonsensem. Książę miał się wy­
razić, że ci, którzy wysuwają jego kandyda­
turę, rządzą się w domu bez wiedzy gospo­
darza.

cesarstwa spłynęli do południowo-zachodnich 
gubernij, by tam  z właścicielami ogrodów 
stałe handlowe nawiązać stosunki. Zrozpa­
czony rolnik powitał w nich zbawców; o- 
grody, dawniej jeno dla własnej utrzymy­
wane przyjemności, rentują się i to w do­
datku dobrze; powiat kamieniecki n. p.  na 
Podolu wysyła owoce do Petersburga, a i na 
Litwie o podniesieniu ogrodnictwa myśleć 
zaczęto.

W ostatnich czasach miejscowe władze 
czynią gorliwe starania w celu zaszczepienia 
wśród ludu amatorstwa do sadownictwa. Za­
kładają się przy szkółkach wiejskich ogród­
ki, w których dziatwa ta nabywa elementar­
nych pojęć w tym względzie ; mało atoli 
nauczycieli jest odpowiedmo przygotowanych 
Z tego powodu otwarte zo-tały w ubiegłym 
miesiącu krótkie kursa sadownicze we wsi 
Mile, w pow. święciańskim. Na wykłady te 
uczęszczać są zmuszeni nauczyciele ludowi po 
trzech z każdego powiatu.

—  Z Drohowyźa nam piszą; Zakład 
hr. Skarbka, liczący obecnie blisko tysiąc ludno­
ści z przychodnimi, posiada tylko małą kapliczkę, 
nieodpowiadającą warunkom hygienicznym i mo­
gącą zaledwie pomieścić szczupłą ilość wiernych. 
Owe niedogodności dotkliwie czuć się dają. Z tego 
powodu niektóre jednostki podniosły projekt, za­
lecony i przewidziany już dawniej przez ś. p. 
fundatora hr. Stanisława Skarbka, wybudowania 
odpowiedniej świątyni. Zacnej tej myśli, na nowo 
szczęśliwie podjętej, ogół przyklasnął i bezzwło­
cznie zawiązał się komitet, mający na celu wpro­
wadzenie w czyn tego szlachetnego usiłowania 
za pośrednictwem dobrowolnych ofiar. Pochlebia­
my sobie, iż tak fundacya, jak i ludzie dobrej 
woli, którzy zawsze przykładają swą zacną rękę 
gdzie chodzi o dobro publiczne, raczą łaskawie 
i teraz udzielić swej pomocy w przedsięwzięciu, 
podjętem w Imię Boże.

— Giry zakazane. Czas donosi: Roz­
prawa sądowo-karna, przeciwko Jakóbowi Glik- 
sonowi i wspólnikom, obwinionym o przekrocze­
nie z §. 522 k. k. (gry zakazane), odbędzie się 
dnia 21 b. m. w gmachu sądu karnego. Do 
rozprawy powołano kilku świadków.

—  Jadowite grzyby. Spożycie jadowi­
tych grzybów, było w tych dniach powodem 
śmierci kilkorga ludzi w dwóch wypadkach. 
W Rasztowcach, w pow. ssałackim, zmarła wło- 
ścianka Józefa Sojecka; w Toustem zaś, w tymże 
powiecie wymarła cała rodzina Strygów, czworo 
osób licząca.

—  Straszny pożar nawiedził miaste­
czko Lachowicze, w powiecie słuckim. Nie licząc 
budynków gospodarskich, w ciągu sześciu go­
dzin spaliło się 270 domów. Przeszło 3000 mie­
szkańców pozostało bez dachu.

— „W łaściciel Kuźnic44. Impresario 
wiedeński Ignacy Kugel zwrócił się do słynnego 
barytona francuskiego Lassale — z propozycyą 
występów gościnnych w Peszcie. W odpowiedzi 
znakomity artysta oznajmił, iż postanowił odtąd 
zupełnie rzucić sztukę i poświęcić się natomiast 
zupełnie przemysłowi. Lassalle oddawna posiada 
wielkie kuźnie w Chantemelle pod Yetheuil (w 
departamencie Seine et Oise), kierunek których 
zamierza obecnie objąć osobiście. Od chwili po­
wrotu z wycieczki amerykańskiej — Lassalle 
odmówił propozycyom licznych impresaryów, do­
wodząc iż obecnie zmuszony jest zająć się che­
mią i geologią. „Wiedza — pisze Lassalle — 
zastąpiła sztukę — muzyka zajmuje w życiu 
mojem obecnym jedynie drugi plan; co się tyczy 
teatru, jedynym łączącym mnie jeszcze z tako­
wym węzłem — jest — wspomnienie".

— Dyplom honorowy. P. Bolesław 
Mikulski z Warszawy otrzymał w antwerpskim 
instytucie handlowym (Institut superieur de Com- 
merce) dyplom Bfcencyata nauk handlowych.

—  Na rowerach Z Warszawy do Mo­
skwy, odbyło podróż w tych dniach dwóch ofi­
cerów rossyjskich, a mianowicie kapitan lejb- 
gwardyi Czernielewski i podporucznik Hulewicz, 
przebywszy przestrzeń dzielącą Warszawę od Mo­
skwy na rowerach w ciągu dni dziesięciu (1182 
wiorsty). Podróżnicy dziennie byli w drodze około 
czterech do pięciu godzin i robili od 100— 130 
wiorst.

— Popłoch w cyrku. W Spaa, zna 
nem miejscu kąpielowem, wczoraj wieczorem 
podczas przedstawienia w cyrku, uderzył piorun 
w budynek cyrkowy i wzniecił pożar. Powstał 
ztąd wśród publiczności popłoch nie do opisania; 
u wyjść tłoczono się w sposób rozpaczliwy, 
wskutek czego wiele osób odniosło ciężkie skale­
czenia.

—  Samobójstwo w kościele. Przed 
kilkunastu zaledwie dniami uratowano despera 
ta, który chciał odebrać sobie życie w kościele św. 
Rocha w Paryżu, a już w ubiegłą środę takiż 
sam wypadek zdarzył się w kościele Notre-Dame. 
Około godziny 2 po południu, gdy już nie wiele 
osób było w kościele, rozległ się strzał. Gdy o- 
becni rzucili się w tę stronę, ujrzeli broczącego 
we krwi człowieka , którego bezzwłocznie prze­
wieziono do szpitala. Badany, zeznał, że nazy­
wa się Androuart i jest służącym bez stałego 
od kilku dni zamieszkania. Uniesiony żądzą gry 
na wyścigach, stawiał i przegrał. Suma nie 
była wielką, gdyż tylko 50 franków, ale na nie­
szczęście, Androuart pragnął się odegrać i stra­
cił jeszcze 80 franków. Wynik był ten, że wy­
pędzony ze służby, bez żadnych środków, po­
stanowił odebrać sobie życie. Zaraz po wypadku, 
stosownie do przepisów religijnych, drzwi ko­
ścioła Notre-Dame, w którym krew się polała, 
zostały zamknięte, do czasu dokonania konse- 
kracyi. Uroczystości tej, w zastępstwie chorego 
arcybiskupa msgr. Richarda, dokonał onegdaj, 
w piątek ks. Pousset, arcy-presbiter kościoła, 
w otoczeniu licznego duchowieństwa. Po powro­
cie do zdrowia, arcybisknp dopełni poświęcenia 
i potwierdzi akt ks. Pousseta.

— Jak się umiera na scenie ? Mistriss 
Bernard Beere, angielska współzawodniczka Eleo­
nory Duse i Sary Bernhardt, daje na to pytanie 
następującą ciekawą udpowiedź: Umierać na sce­
nie nauczyłam się od — akrobaty. Zauważyłam, 
że na widza nic nie wywiera potężniejszego wra­
żenia, nad gwałtowny upadek na ziemię. Zwy­
czajny klown cyrkowy, umiejący wybornie padać 
w tył na ziemię, nauczył mnie sztuki trzymania 
tak sztywno karku i głowy i tak wyginać grzbiet

wewnątrz, że cała siła upadku ześrodkowywa 
na łopatkach. Pierwsze próby robiłam na mate­
racach, potem na grubych dywanach, wreszcie 
na gołej posadce, a za każdym razem szło mi 
lepiej. Po dziesięciu lekcyach padałam, umiera­
jąc, istotnie jak martwa....

— Dowcipna odpowiedź. Alfons Karr, 
słynny autor, nie tylko w pismach swych, ale 
i w życiu potocznem odznaczał się wielkim do­
wcipem i trafnością odpowiedzi. Jak wiadomo, 
francuski powieśoiopisarz przez długie lata mie­
szkał w Saint Raphael. Sąsiadem jego w pobli­
skiej willi był pewien magnat czeski, posiadający 
wspaniałą bibliotekę. Alfons Karr pewnego dnia, 
potrzebując jakiegoś rzadkiego dzieła, napisał do 
swego sąsiada, prosząc go o pożyczenie książki. 
Ten kazał odpowiedzieć posłańcowi, że cała bi­
blioteka jest do rozporządzenia p. Alfonsa Karra, 
ale na miejscu, bo książek po za dom nie 
wy daje. Znakomity autor nie skorzystał z 
zaproszenia i czekał tylko sposobności odwetu; 
jakoż zdarzyła się niebawem. — W kilka dni 
potem usłyszał, że ogroduik książęcy prosi jego 
ogrodnika w imieniu swego pana o pożyczenie 
polewaczki.

— Powiedz swojemu panu — odparł Karr — 
że moje polewaczki nie wychodzą z po za domu, 
ale tu są do rozporządzenia księcia. Może przyjść 
polewać tutaj.

—  Z Paryża piszą: Wystawa tegoroczna 
na Polach Elizejskich tytułuje się wystawą pracy. 
Nie różni się zDacznie od zeszłorocznej. Główną 
ponętą obecnej wystawy, jest fabrykaoya szkła. 
Światło elektryczne zastępuje buchający ogień, a 
wyrobnicy są z wosku, ale jak żywi. Nęcą też 
publiczność sklepiki z tern mnóstwem drobniu­
tkich wynalazków, którymi szczyci się wyobraźnia 
francuska. Jedni przypatrują się lalce, która 
dzięki rurce kauczukowej, pali sumiennie cyga­
retko, drudzy przysłuchują się muzyce orkiestry. 
Paryż ma zawsze za dużo czasu i pieniędzy, 
trzeba mu więc ułatwić zabijanie czasu i po­
zbycie się grosza.

— Nowe welocypedy. W Anglii zja­
wiły się welocypedy nowego typu. Nie mają one 
łańoucha transmisyjnego. Łańcuch nawet najdo­
skonalszej konstrukcyi wywołuje znaczne tarcie, 
rozciąga się i t. p., słowem, przedstawia różne 
niewygody. Ztąd wpadnięto na myśl zastąpienia 
łańcucha tłokiem, na podobieństwo używanego 
przy lokomotywach, i tym sposobem osiągnięto 
zmniejszenie tarcia do minimum, a oprócz tego 
i większą trwałość welocypedu.

— Nowy parlament angielski. Wia­
domo, iż wszystkie niemal parlamenty, a zwła­
szcza we Włoszech, Austryi, Węgrzech i Fran- 
cyi, liczą wśród swych członków najwięcej pra­
wników, nie bez pewnej słuszności więc jeden 
z dowcipnisiów powiedział, iż każdy doctor juris 
ma w tornistrze buławę.... deputowanego. Nowy 
parlament angielski nie pozostał w tyle za in­
nymi, zasiada w nim bowiem 150 prawników, 
a więc najwięcej ze wszystkich zawodów. Drugie 
po nich miejsce przypada właścicielom ziem­
skim, którzy w liczbie 105 zasiędą w Westmin- 
sterze. Dalej idą: fabrykanci 54 i kupcy 35 
krzeseł, podczas gdy dziennikarze i właściciele 
pism zadowolić się muszą cyfrą 31 przedstawi­
cieli. Szynkarze, gorzelnicy i w ogóle przeciw­
nicy stowarzyszeń wstrzemięźliwości, którym ga­
binet Salisbury’ego, dzięki znanemu bilowi, wnie­
sionemu przez poprzedni gabinet, winien w zna­
cznej mierze swoje zwycięstwo, będą mieli 19 
przedstawicieli. Dzierżawców i gospodarzy wiej­
skich zasiada 15, właścicieli kopalni 15, inży­
nierów 12, synów Eskulapa wreszcie 11. Ży­
wioł wojskowy jest reprezentowany pokaźną 
cyfrą 34 oficerów armii lądowej i 4 marynarki, 
zaś przedstawiciele świata finansowego pozyskali 
26 krzeseł. Nakoniec nauka znajduje w parla­
mencie 10 profesorów i uczonych, a sfery robo­
tnicze 2 przedstawicieli. A zatem prawnicy wzięli 
górę nawet w parlamencie jej Wielkobrytańskiej 
Mości.

— Z życia  Polaków w Ameryce. Po
odbytej kuracyi w Mazatlan, na wspaniałem wy­
brzeżu Coronado w Kalifornii, przybył w tych 
dniach do Nowego Jorku, w drodze do Warsza­
wy, p. Julian Makowski, inżynier, Warszawianin, 
były asystent inżyniera Diamonda, szefa oddziału 
inżynieryi wystawy chicagowskiej. Pan M. pod­
czas studyów w słynnych fabrykach okrętów W. 
Orampfa w Filadelfii, oraz w San Francisco 
przy budowie wojennych pancerników i krzyżow­
ców, nlepszeniami poczynionemi w konstrukcyi 
„torpedo boat“, zyskał uznanie znawców.

Pomimo świetnych widoków powodzenia, 
zapowiedziane otwarcie galeryi artystów-malarzy 
polskich w Nowym Jorku, w pałacu Metropoli­
tan, nie doszło do skutku z powodu nieporozu­
mień pomiędzy pp. Niedźwiedzkim i Sosnowskim, 
delegatami artystów-malarzy i telegraficznego 
wezwania ich do powrotn z galeryą do Warsza­
wy. W sprawie tej przybył z Warszawy do No­
wego Jorku adwokat przysięgły p. Jan Szcze- 
Kowski.

W Middle Creek-Cal zamknięto polską ko­
palnię złota stowarzyszenia „Original-Quartz-HiIl 
Gold-Mine“, która w swoim czasie wiele naro­
biła wrzawy, wraz z jej założycielem, p. 
Marjańskim. Mnóstwo drobnych akcyonaryuszów, 
którzy ostatni grosz swój włożyli w to przedsię­
biorstwo, w nadziei złotego interesu, zostało zu­
pełnie zrujnowanych. Stodolarowe akcye, docho­
dzące już do wartości 40 dolarów — upadły. 
Syndyk upadłości, adwokat Jan Smulski, przy­

Z pod berła rossyjskiego.

(Szkolnictwo. — Instytut medyczny dla kobiet. — 
Koziełło-Paklewski. — Stan ekonomiczny połu­

dniowo-zachodnich gubernii).
Dzisiejszy nasz referat zaczniemy od 

krótkiej wzmianki o szkolnictwie. Zarządza­
jący wydziałem szkół przemysłowych w mi­
nisterstwie oświaty, p. Anapow, stanął już 
z wędrówki swojej, po olbrzymich obszarach 
cesarstwa, z powrotem nad Newą. W ciągu 
niej zaglądał on do rozmaitych miast i mia­
steczek; zwiedził między innemi Dźwińsk, 
Białystok, Mohylów, Mińsk, te ostatnie wła­
śnie miejscowości upatrzywszy na założenie 
w nich szkół przemysłowych. Prócz tego w 
Wilnie powstaje szkoła średnia chemiczno- 
tochm czna; w Kijowie takaż sama z oddzia­
łami mechaniezno-techmcznym i chemiczno- 
technicznym.

I o kobietach nie zapomniano; oto oma­
wiany tylokrotnie „Instytut medyczny dla 
kobiet" nzyskał już najwyższe zatwierdzenie; 
cała prasa rossyjska powitała je nader sym­
patycznie, uważając — na rok przyszły szkol­
ny zapowiedziane — otwarcie tego zakładu 
za jeden z największych aktywów obecnego 
rządu. W przepisach o instytucie medycznym 
dla kobiet, zwrócić przedewszystkiem należy 
uwagę na fiiektóre ulgi, poczynione w pier­
wotnym projekcie względem wymagań od 
osób, które chcą pobierać wyższe wykształ­
cenie w kierunku medycznym. Zrazu proje­
ktowano przyjmować do instytutu tylko dziew­
częta, które zdały pełny egzamin dojrzałości. 
Obecnie to wymaganie ograniczono do egza­
minu z języka łacińskiego. Następnie zrówna­
no prawne zupełnie położenie lekarzy kobiet 
i mężczyzn. Kobiety lekarki nie będą mogły 
tylko zarządzać ogólnymi i męskimi szpita­
lami w miastach, jakoteż pełnić obowiązków 
w instytucyach poboru wojskowego i przy są- 
dowo-lekarskich ekshumacyach zwłok. Naj- 
Ważniejszem jest wszakże pozwolenie zarzą­
dzania ogólnymi szpitalami wiejskimi, połą­
czone z obowiązkami lekarzy ziemskich.

I na dalekim wschodzie pomyślano o 
szkołach, zaczynając — zupełnie zresztą ra- 
cyonalnie — od fundamentów. Do Nowoje 
Wremia telegrafnją z Wiatki, iż gubernialne 
Zgromadzenie ziemskie postanowiło wyasy­
gnować z kapitału zapasowego 200.000 rubli 
ha fundusz, przeznaczony na utworzenie 
ziemskich szkół wiejskich i 50.000 rubli na 
budowę gmachów szkolnych.

Na rzece Wielikoj, koło Pskowa, we­
dług wiadomości petersburskiego K raju , po­
stanowił znany inżynier Koziełło-Paklewski, 
Wznieść fabrykę o 108.000 wrzecionach, 
Przerabiających milion pudów lnu rocznie, 
fabrykę poruszać będzie motor wodny o 
L2.000 siłach.

Ziemianie w gubernii Mohylowskiej 
dają coraz wyraźniejsze znaki życia, że zaś 
tam i spora znajduje się rzesza Polonii, więc 
taż tem skwapliwiej objaw ten notujemy.

W mścisławskim powiecie (tejże gu­
bernii) powstało Towarzystwo rolnicze. Za­
twierdzenie przez ministra rolnictwa uzyska- 
'° ono dnia 18 stycznia r. b., a działalność 
8Woją rozpoczęło z końcem lutego. Prezesem 
Wybrany został marszałek szlachty, ks. Mie- 

| 8?czerski; wiceprezesami : M. Zapolski i A. 
^zklarewicz ; członkami ra d y : A. Hołyński, 
;• Czarnuszewicz, L. Lewonowicz i Z. Bro­
dowski; kasyerem I. Korbacki i sekretarzem 

Bartoszewicz.
W obec ciężkiego stanu ekonomicznego, 

^ki przechodzi od pewnego czasu, gospodar­
k o  rolne, pomyśleć wypadało o innego ro- 
jtaąju dochodach. — Jeszcze przed laty kil- 
tadziesięciu istniały w wielu majątkach bo- 

j ®*te sady owocowe ; zwolna przy zmienio- 
dJch warunkach bytu, spowodowanych głó- 

Ijńie uwłaszczeniem włościan, ziemianin 
Prężąc się, o utrzymaniu na odpowiednej 
tapie ogrodów owocowych myśleć nie mógł, 

Agc też szły one w ruinę niemal zupełną. 
eraz jednak — w obec pows' ..a coraz to 

utatszych szlaków drogi żelaznej — handla- 
, 6 większych miast, a nawet samej stolicy

K R O I I K A

Lwów, 13 sierpnia.

—  Dyplom obywatelstwa honoro­
wego. Czytamy w Czasie : Mieliśmy sposobność 
oglądać ozdobny dyplom obywatelstwa honoro­
wego wystawiony przez m. Myślenice dla JE. 
P. Namiestnika hr. Badeniego. Pomysł i wyko­
nanie przynoszą zaszczyt naszemu przemysłowi 
artystycznemu. Oprócz części metalowych zamó­
wionych z Wiednia, wszystko zostało wykonane 
w Krakowie. Dyplom napisany jest na arkuszu 
pergaminowym, którego wspaniałą kolorystyczną 
winietę górną stanowi śliczna akwarela p. Po­
ciechy: Typy mieszczan i wieśniaków nadrab- 
skich na tle widoku miasta Myślenic. — Arkusz 
spoczywa w tece skórzanej z kutymi z bronzu 
narożnikami. Na środku srebrny cyzelowany, 
rzeźbiony i emaliowany herb Bończa z koroną 
hrabiowską na tle kartusza z jaśniejszej skóry, 
ujętego w rokokową artystyczną ramkę ze skóry 
wyciskanej, naśladującej rzeźbę drewnianą. Opra­
wa wykonana została w zakładzie introligator­
skim p. Roberta Jahody w Krakowie.

—  Nowe urzędy pocztowe otwarte 
zostaną z dniem 16 b. m. w Rakszawie, w po­
wiecie łańcuckim, tudzież w Domażyrze, w po­
wiecie gródeckim.

— Zmiana własności. Dobra Proba- 
bin, w powiecie horodeńskim, nabył od dotych­
czasowego właściciela Szulima Neubergera, Wi- 
tołd hr. Wolański.

— Ślub panny Heleny Krzysztofowi- 
czównej, córki pp. Romana i Emilii z Roma- 
szkanów Krzysztofowiczów, właścicieli Karapczy- 
jowa, z p. Tadeuszem Szeligą Potookim, właści­
cielem Uhrynia, odbędzie się dnia 24 b. m. w 
WaszKowcach.

— Obłóczyny. Pogoń tarnowska donosi, 
iż dnia 14 b. m. w kościółku PP. Urszulanek 
w Tarnowie, odbędzie się akt uroczysty złożenia 
ślubów zakonnych panny Rafaeli Albrechtównej, 
córki p. Albrechta, dyrektora tarnowskiej szkoły 
wydziałowej żeńskiej i akt obłóczyn w suknie 
zakonne dwóch probantek.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 sierpnia. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 sierpnia do 12 w południe 
dnia 13 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości 2-5 m/sek, niebo pra­
wie czyste a powietrze miernie wilgotne (59 proc. 
wilgotności względnej).

Sreunia temperatura w tym czasie była 
-j-24 0 °0., najwyższa -f-SDO^C. wczoraj w połu­
dnie; najniższa —j—17'5°0. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę.
Zniżka barome„ryczna 750 do 756 mm. 

znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do
765 mm. w północnej Skandynawii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
766 0 mm.

Prognoza na dobę 14 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie zmienny z zacho­
du o średniej prędkości 3 m/sek., średnia tempe- 
ratnra pozostanie około — 24°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotność powie­
trza około 60 procent. Opadu nie będzie.

■f Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Marya z Jasińskieh Bocheńska, żona urzęd­
nika krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń, córka 
ś. p. Antoniego i Józefy z Korytowskich, prze­
żywszy lat 26. S. p. Marya ujmowała serca 
wszystkich, którzy ją znali, szlachetnością i za­
cnością pięknego charakteru, wysoką inteligencyą 
i obejściem, pełnem wdzięku i dystynkcyi. Uro­
dzona w Gnieźnie, wychowana pod zaborem pru­
skim, łączyła głęboki patryotyzm z silnem uczu­
ciem religijnem.

— Krynica. Lista gości, wykazanych do 
dnia 6 b. m. obejmuje rodzin 2599, osób 4177.

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 sierpnia 1895.
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był na miejsce, wstrzym ał wszelkie roboty i ko­
palnie zamknął. Powodem upadku była niesu  
mienDa administracya.

— Obyczaje Abisyńczyków. Peters­
burskie Birzewyja Wiedomosti powołując się 
na świadectwo Niemca Cander’a i Eosyanina 
Wołgina, dają taką charakterystykę Abisynii:

„Ludność ezteromilionowa należy do ple­
mienia semickiego. Abisyńezyńcy są przystojni, 
odważni i cenią swobodę. Ludność na ogół bie­
dna. Miasta liche ; nieco rozrzuconych domków 
czy chatek, bez planu i symetryi. Mieszkania są 
strasznie brudne. W wielu z nich można w cza­
sie niepogody ugrzęznąć w błocie i udusić się 
stęchłem powietrzem. Głowa rodziny sypia na 
podniesieniu, zaś wszyscy inni na ziemi, na skó 
rach dzikich zwierząt. Eobactwa całe masy i 
Abisyńczycy nie tępią go. Tylko domy zamo 
żniejszych są czyściejsze i budują się nie z chró- 
stu, lecz z cegły. Ustrój polityczny zbliżony do 
ustroju feudalnego. Negus-negusti (król królów) 
jest zwierzchnikiem negusów i rasów (władców). 
Ustrój przypomina Europę średniowieczną, a o 
statni okres historyi Abisynii przepełniony jest 
ciągłemi walkami i zatargami negusów z wa­
salami. Ludność wyznaje wiarę chrześciaóską. 
która utrwaliła się już w IV stuleciu. Framan- 
cyusz był pierwszym biskupem Etyopii. Eeligia 
Abisyńezyków przepełniona jest różnemi przesą 
darni i obrządkami, zapożyczonemi od innych 
wyznań. Istnieje obrzezanie, a podczas nabożeń­
stwa praktykują się tańce. Duchowieństwo jest 
liczne i zażywa wielkiego szacunku ludności. 
Abuna, czyli metropolita, zajmuje pierwsze miej ■ 
sce; drugie—eczeg, głowa duchowieństwa kla­
sztornego. Abuna nie ma wpływu na życie lu­
dności, bowiem nominuje go z liczby Koptów 
patryarcha Koptów, nie zna więc języka kra­
jowego i nie może mieć wpływu na duchowień­
stwo abisyńskie. Świątyń jest dużo, ale nie ró­
żnią się na zewnątrz od domów. Obrazy liche. 
Tylko świątynia w świętem mieście Lilibana, 
oraz katedra w Adowie są wykute w skale. 
Post przestrzegany jest bardzo ściśle. Oprócz 
pięciu długotrwałych postów w roku, Abisyti 
czycy poszczą środy i piątki, a święcą prawie 
200 dni w roku. Tylko małżeństwo błogosła­
wione przez kościół uważa się za legalne, ale 
częste stosunki z mahometanami utrwaliły pra 
ktykę małżeństw cywilnych, które się tak roz­
powszechniły, że każdy Abisyńczyk ma po kil­
ka żon. Dzieci chrzczą księża w kościołach: 
chłopców 40 go dnia, a dziewczęta 80-go dnia 
po urodzeniu. Abisyńczycy w ogóle lubią dy­
sputy religijne, a są i tacy, co całe Pismo 
święte umieją na pamięć. Do rzędu znawców bi­
blii należał poprzedni negus, Jan. O negusie 
dzisiejszym, osadzonym na tronie przez Włochów, 
mówią, że jest bardzo zdolny i światły, ale za­
razem nader ambitny i interes własny ma głó­
wnie na celu“.

— Kronika prowincyonalna notuje 
w ostatnich dwóch tygodniach kilkanaście wy­
padków utonięcia, przeważnie dzieci, bądź to 
podczas kąpieli, bądź podczas przechodzenia przez 
wody wpław. Było też w końcu lipca i w po­
czątkach sierpnia kilka wypadków rozmyśluego 
utopienia się.

O wiele liczniejszym jest szereg wypadków, 
spowodowanych uderzeniem piorunu podczas burz 
ostatnich. W Dulibach (pow. bobrecki), pożar 
piorunem wzniecony zniszczył jedno gospodarstwo; 
szkoda 1000 zł. w połowie ubezieczona. W Ło- 
patynie pod Brodami, szkoda nieznaczna. W Ce- 
eowej, w pow. złoczowskim, spłonęły 4 domo­
stwa; szkoda 2000 zł. w połowie ubezpieczona; 
w tym wypadku piorun zabił 23 letnią córkę 
jednego z gospodarzy. W Puszkaraeh, pow. bu­
czacki, piorun spalił stodołę ze zbożem; szkoda 
8000 zł. ubezpieczona. W Ksiądzykach pod Po- 
nikwą (pow. Brody), spłonęły od pioruna 4 
zagrody; szkoda 2000 zł., w połowie ubezpie­
czona. W ładownikach, pow. brzeski, piorun 
zabił pastucha na polu i krowę. W Borku, pow. 
rzeszowski, spłonęła od pioruna jedna chata, 
szkoda około 1000 zł. nieubezpieczona. Podobne 
wypadki zdarzyły się w Kotowie (pow Dobro- 
mil), w Jełenkowatem (pow Stryj), w Kakolówce 
i Krzywem (pow. Rzeszów), tudzież w Rzędzi- 
nie, w pow. tarnowskim.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 2-5 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

Notatki IteracMystycm.
Pani Wanda Stojewska, rodaczka na­

sza, młodziutka a wielce pono utalentowana 
śpiewaczka, została zaangażowana przez dyre­
ktora p. Carvalho, na cały przyszły sezon do

Opery komicznej w Paryżu. Jest to powodzenie 
rzadko spotykające cudzoziemki.

„ Słowo Z powodu śmierci wydawcy ś. p. 
Antoniego Zaleskiego, dziennik warszawski Słowo 
nie wyszedł w sobotę. Numer sobotni wyszedł 
w niedzielę z podpisem spadkobierców ś. p. Za­
leskiego, jako zatwierdzonych przez główny za­
rząd prasy w Warszawie wydawców pisma.

SWOI I OBCY.
( K A R T K I  Z P R Z E S Z Ł O Ś C I ) .

„Gród to zagadkowy11 — pisał przed 
laty o Lwowie Bolesławita w swych „Zagad­
kach" — i cały jeszcze w obietnicach. Back- 
fisch s to lic , mający wszystkie przymioty i 
szpetoty dorastających podlotków, którym nie 
wiadomo skrzydła, czy pazurki wyrosną. Mo­
żna go kochać, kto się w nim urodził, ale za­
kochać na pierwszy widok niepodobna...." 
W podobny sposób wyraził się o Lwim 
grodzie już za naszych czasów autor po­
wieści „Jestem,". Określiwszy Lwów mia­
nem miasta, „w którem nic nikogo nie kom­
promituje i nic nie podnosi," porównał on 
gród nasz z Krakowem temi słow y: „Tam
ludzie podobnych przekonań, wszystko jedno, 
czy tego samego, lub nie zawodu, wspierają 
się wzajemnie może nawet często zbyt gorli­
wie. Zarzucano Krakowowi, że w tym za­
pale popierania swoich ludzi wytworzył mnó­
stwo wielkości niezasłużonych. Być może, ale 
to może mniejsza wada, niż ta, jaka stanowi 
cechę Lwowa, który nie podniósł nikogo, 
muóstwo sił zmarnował, a te, które są, sy­
stematycznie obniża...."

Do powyższej charakterystyki Lwowa, 
skreślonej tak poważnemi pióry, pozwolimy 
sobie dodać skromne spostrzeżenie, że u nas 
zawsze popłacała bardziej wielkość obca, ani­
żeli zdobyta na tutejszym gruncie, oraz, że 
każdy przeciętny J^wowianin chętniej uzna 
zasługi, pracę, zdolności autora, uczonego, 
czy też artysty, jeżeli zyskały one już po­
przednio poklask zagranicy. Objaw ten nie 
jest wynikiem pessymizmu naszej doby, cho­
robliwego przeczulenia zmysłu krytycznego 
wśród mieszkańców dzisiejszego Lwowa, lecz 
cechował nasze miasteczko i za lat dawniej­
szych, choć od czasu do czasu rzadkie co 
prawda trafiały się wyjątki, iż umiano i tu­
taj uznać i ocenie prawdziwe zdolności i pra­
cę, bez oglądania się i oczekiwania na sąd 
obcych. Zawsze jednak obcy pierwszeństwo 
mieli przed swoimi, zwłaszcza jeżeli przyby­
wali nad brzegi Pełtwi poprzedzeni pewnym 
rozgłosem, czy też — jak dzisiaj się mówi — 
reklamą.

Dowodów na to nie zabraknie, jeźli rozglą­
dniemy się w przeszłości ruchu artystyczne­
go Lwowa, który najsilniej może zamanife­
stował się w dziedzinie muzyki i śpiewu. 
Do rozbudzenia muzykalności wśród Lwo­
wian przyczynili się w pierwszym rzędzie bez 
wątpienia Czesi i Niemcy, zajmujący tu w 
większej liczbie urzędy, z końcem ośmnaste- 
go i z początkiem bieżącego stulecia. Już 
około roku 1810 słyszymy o pierwszych pro 
dukeyach grona miłośników muzyki, odbywa­
jących się w salonach Hóehtowskiego kasy­
na za inicyatywą Blaby, dyrektora urzędu 
taksalnego i Wittiga, prezydenta sądu szla­
checkiego. Były to pierwsze zawiązki dzisiej­
szego Towarzystwa muzycznego, które dopie­
ro w dwadzieścia pięć lat później uzyskało 
zatwierdzenie formalne ze strony Rządu. Pro- 
dukcye te powtarzane częściej i wobec szer­
szej publiczności musiały wśród niej wyrobić 
pewien smak i zamiłowanie do muzyki, pod­
trzymywane istnieniem stałej opery niemie­
ckiej w miejskim teatrze. Dyrektorem jej 
był Elsner, tyle zasłużony później kierownik 
opery warszawskiej, której, pozyskany przez 
Bogusławskiego, służył do końca swego arty­
stycznego zawodu. Bogusławski podczas czte­
roletniej gościny we Lwowie zapoznał też 
publiczność tutejszą z kompozyeyami mistrzów 
włoskich: Oimarosy, Salierego, Paisiellego z 
dziełami Mozarta, którego syn Amadeusz, 
przez długie lata przebywał we Lwowie za­
służywszy się dobrze założeniem w roku 1826 
chóru pod wezwaniem świętej Cecylii, złożo 
nego z miejscowych amatorów. Nie był prze­
to Lwów zacofanym pod względem muzykal­
nym i zajmował się żywo wszelkiemi wa- 
żniejszemi zdarzeniami w dziedzinie tonów i 
harmonii, wynagradzając sobie brak tej osta­
tniej w sferze codziennego życia. Łatwo więc 
można pojąć z jaką ciekawością powitano wiado­
mość o przybyciu głośnej Angeliki Catalani, któ­
ra w połowie lutego 1820 r. zawitała do Lwowa. 
Śpiewaczka ta o europejskiej sławie, do nie­
dawna ozdoba pierwszych scen światowych, 
rozpoczęła zawód artystyczny w bardzo mło­
dym wieku, w czternastym roku życia. Nie- 
dziw przeto, źe w chwili przyjazdu do Lwowa, 
licząc dopiero lat trzydzieści i sześć, znala­
zła się Catalani już u schyłku swej śpie­
wackiej karyery, acz olśniewała jeszcze słu­
chaczów znakomitą szkołą. Był to sopran, 
który za świetnych czasów artystki, zdumie­

wał wszystkich fenomenalną rozległością 
głosu, obejmującą trzy oktawy. Na równi z 
ogromem skali szły u Catalani: znakomite 
wyrobienie głosu, słynna jego giętkość, po­
zwalająca pokonywać artystce wszelkie trudno­
ści i pasaże karkołomne. Dlatego też popi­
sową sztuczką śpiewaczki, budzącą podziw 
zwłaszcza wśród szerszej publiczności, były 
waryacye Rodego, ułożone właściwie na skrzy­
pce. Sprytna Włoszka umiała też rozmaite- 
mi sztuczkami rozbudzić wśród publiczności 
lwowskiej żywe zajęcie się jej osobą. Naj­
pierw więc rozpuszczono w mieście pogłoskę, 
że Catalani już jest we Lwowie a co zawziętsi 
melomani zbijali na próżno bruki, przez cały 
dzień, chcąc się dowiedzieć o mieszkauiu 
diwy. Później znów głoszono, źe w podróży 
z Warszawy do Lwowa opadły artystkę wilki, 
które ona swym czarownym śpiewem, ułago­
dziła, czy też — jak głosili złośliwi — roz­
pędziła.... Po tych. dopiero wersyaeh dowie­
dzieli się Lwowianie o rzeczywistym przy- 
jeździe Catalani, przybyłej rzekomo tylko dla 
odwiedzenia znajomych. Pierwsze domy ary­
stokratyczne stały dla niej otworem, lubo 
śpiewaczka nie odznaczała się wcale inteli­
gencją poza obrębem swej sztuki. W całej 
Europie słynną stała się jej rozmowa z Gó- 
them w W eimarze, gdy sędziwemu poecie 
pogratulowała w najlepszej wierze autorstwa 
trywialnej parodyi „Cierpienia W ertera", 
granej na deskach pomniejszych teatrzyków 
paryskich.... Mimo to unoszono się we Lwo­
wie nad jej dowcipem, elegancją, maniera­
mi. Dopiero po upływie kilku dni po­
jawiły się na rogach ulic ogłoszenia o 
koncercie Catalani, zapowiadanym na dzień 
siedmnasty lutego w przybudowanych do 
gmachu teatralnego salach redutowych. A jak­
kolwiek bilet wstępu kosztował dwana­
ście złotych, to jednak już na dwie go­
dziny przed rozpoczęciem koncertu tłok w au- 
dytoryura panował niesłychany. Powitana 
gromem oklasków pojawiła się w końcu ar­
tystka na estradzie, by zbierać sowity aplauz, 
potęgujący się. po każdym numerze programu. 
Lubo więc górne tony śpiewaczki zdradzały 
już pewne znużenie, głosu nie przestawano 
na oślep, szaleć z zachwytu, który udzielił 
się nawet fachowym sprawozdawcom. Rozpi­
sali się z samemi superlatywami o głosie i 
o szkole śpiewaczki. Rozpływali się nawet 
nad aryą Guilelniego (Mio bene), figurującą 
wprawdzie na programie, lecz opuszczoną 
przez koneertantkę, a błąd ten przedostał się 
za pośrednictwem korespondencji i do wie­
deńskiej Allgemeine Theater Zeitung, zda 
jącąj obszerne relacje z lwowskich występów 
Catalani.

Po koncercie entuzyazm znawców i pro­
fanów przeszedł wszelkie możliwe granice. 
Najbliższy numer Rozmaitości ogłosił wiersz 
następujący:

Uśmiechły się wdzięki świata 
Na głos boskiej Catalani,
Powszechność wieniec jej splata 
Z przeznaczonych laurów dla niej.
Ale jej sylf jest w kłopocie,
Ze wykradłszy z niebios tony,
Poświęcił ziemskiej istocie 
Dźwięk tylko dla nieb stworzony.
Stało się. Ty zaś bądź śmiała,
Śpiewaj zdziwionym przez ciebie,
Coś pierwsza poznać nam dała 
Jakie to śpiewy są w niebie".

Oprócz tej rymowanej niedorzeczności, 
uwiecznionej drukiem, krążyła po mieście 
inna jeszcze oda na cześć Catalani ułożona, 
a prawiąca o statku i dobroci, o troskliwo­
ści matek i pobożnośei córek. „Były to płody 
staruszków. Młodzi nic nie pisali", powiada 
anonim w „Liście Lwowianina do przyja­
ciela", ogłoszonym w Pszczole Polskiej.... Dru­
gi koncert Catalani, zapowiedziany na dzień 
dwudziesty trzeci lutego, odkładano trzykro­
tnie z powodu niedyspozycji artystki -  jak 
twierdzili jej zwolennicy, podczas gdy inni 
utrzymywali, że zwłoka ta nastąpiła z po­
wodu trudności w wysprzedaży drogich bile­
tów. Ostatecznie koncert przyszedł do skutku 
w dniu siódmym marca. Połowę dochodu 
przeznaczyła Catalani dla ubogich i sala. 
mieszcząca do tysiąca słuchaczów, przepeł­
niła się po brzegi, podobnie jak na pierw­
szym występie śpiewaczki. Nie obyło się i 
tyra razem bez owacyj zbyt przesadnych, by 
mogły bvć szezeremi, ku końcowi zaś wie 
ezoru zajaśniał w sali transparent, na któ­
rym obok napisu: A lla  Regina del Canto 
madame Catalani widniały jeniusze, wień­
czące artystkę. Jakkolwiek drugi koncert 
miał być zarazem ostatnim, to jednak w ty 
dzień później śpiewała Catalani po raz trzeci 
„na powszechne żądanie“ i po cenach zni­
żonych, (1 bilet na salę kosztował dziesięć, 
na galeryę sześć złotych). Tym razem śpie­
waczka nie była przy głosie, więc też i sła­
bszym był entuzyazm ograbionej z grosza publi­
czności. Starozakonni stronili od występów Ca­
talani z powodu cen zbytnio wygórowanych 
a w kilka dni po trzecim koncercie artystka, 
zabrawszy do dziesięciu tysięcy złotych goto­
wizny, udała się w dalszą wędrówkę artysty­
czną do Krzemieńca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Stanisław Schnur-Pepłowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowe akcyjne Towarzystwo nafto­

we. Wczoraj ukonstytuowało się w Maiyam- 
polu w obecności e. k starosty gorlickiego 
Towarzystwo akcyjne pod firmą „Galicyjsko- 
karpackie Towarzystwo naftowe" (daryniej 
Bergheim i Mae-Garvey) z kapitałem dzie­
sięciu milionów koron, a zebrani akeyona- 
ryusze, którzy cały kapitał subskrybowali, 
wybrali prezesem rady nadzorczej p. Augu­
sta Korczak Gorayskiego, wiceprezesem p. 
Mae-Garveya, członkami rady nadzorczej pp.: 
Bergheima, Zygmunta Srossbergera, Ferdy­
nanda br. Srossbergera Zdzisława Marchwi­
ckiego i Roberta Biedermana.

O stanie zasiewów w Galicy 1 pndaje 
Rolnilc następujące informacye:

Pogoda panująca stale przez druga poło­
wę lipca w przeważnej części wschodniej Ga­
licji sprawiła, że tegoroczne zbiory dotąd 
prawie wszędzie szybko i normalnie postępo­
wały, tambardziej, że dotkliwe nieraz upały 
przyspieszyły dojrzewanie siarna tak, że do­
tąd przynajmniej o opóźnieniu żniwa nigdzie 
mowy nie ma. Nawet z tych okolic, gdzie 
opady atmosferyczne były większe, n. p. z po­
wiatów wsehodnio-karpackich, w których,gó- 
rzystość położenia powoduje klimatologiczną 
niejednolitość, dającą się nieraz odczuć ze wsi 
do wsi — wiadomości o stanie żniw nie wy­
kazują innych opóźnień, jak te, których wa­
runki lokalne, a więc w górach mięazy in­
nymi późniejsze rozpoczynanie się lata, sta­
łym są powodem. Deszcze w większej ilości 
spadły też na Podolu, a pod tym względem 
odznaczają się powiaty położone wzdłuż Se­
retu od Tarnopola do Zaleszczyk i niektóre 
sąsiednie.

Plon dotąd zebranych ziemiopłodów na­
zwać można z niektórymi wyjątkami v  prze­
cięciu zadawalającym.

Sprzęt rzepaków dał według sprawo­
zdań w ogólności dobry wynik. Rezulta^ zbio­
rów zaczyna się w podanych nam relacyach 
od Sł '.2 cm. z morga w powiecie lwowskim 
i rośnie następnie w tym samym powiecie 
do najwyższej cyfry 12 cm. W innych po­
wiatach napotykamy na cyfry 4B2, 6, 7, 8 
i JO cm., przyczera zaznaczyć należy, że ilość 
wyższych cyfr przeważa.

Mniej zadowalniającemi są wiadomości 
o zbiorze żyta. Z wyjątkiem niektórych oko­
lic górskich jest on już wszędzie na ukoń­
czeniu, a jak się tego spodziewać było mo­
żna, wypadł nieszczególnie. Ilość kóp zebra­
nych z morga wynosi miejscami 2, 3, 4, po­
zostaje przeważnie w granicach od 4 do 6 , 
a bardzo rzadko tylko dochodzi wyżej. Cyfry 
8 i 9 kóp z morga są już tylko bardzo wy­
jątkowe.

Z wielu powiatów, mianowicie podol­
skich, odbieramy skargi na małą ilość sno- 
pu. Zato ziarno w ogóle nie złe, przewyż­
szyło w niektórych miejscach bardzo skro­
mne w tym roku oczekiwania, a i omłót p° 
części stosunkowo wydatny. O lepszych wzglę­
dnie plonach nadeszły wiadomości z n iek tó ­
rych powiatów górskich, a dalej z części po­
wiatu cieszanowskiego i jarosławskiego.

Korzystniejsze od poprzednich są do­
niesienia o stanie zbioru pszenicy, U choc
słoma i tu nie wszędzie dopisała, to za t° 
pokrywa ten częściowy, nie wszędzie zresztą 
znaczny niedobór, piękny gatunek i dobre
wydatność zboża. Relacye wysłane w toku
żniwa zaznaczają, głównie na Podolu, m e 
wielkie nadzieje co do ilości słomy.

Jęczmień, którego żniwo na dobre się 
rozpoczęło, uprawnia do korzystnych przewi­
dywań. Najlepsze wiadomości nadchodzą z 
powiatów środkowych i z okolic Lwowa ]a' 
koteż z powiatu podhajeckiego i brzążańskie' 
go, mniej dobre z południowo podolskich p°' 
wi&tow. . •/

Lepiej jeszcze przedstawiają: cię w o 
góle owsy, co do których i relacye z Podo 
la przeważnie się nie uskarżają.

Grochy przeciętnie nie złe, chwalą mia' 
nowicie w kossowskiem i kołomyjsklem, b0' 
bik w podhajeckiem i stanisławowskiem- 

Stan prosa jest w ogóle średni, najle 
pszy w środkowych powiatach, gorszy "  
wschodnich.

Przeważnie dość dobrym jest stan br® 
ezki, kukurudzy i wyki, a niem niej' też na1 
szanki, lnu i konopi. f .

Kartolle prawie wszędzie zapowiadaj- 
dobry plon. Relacye z końca lipca izazna(z ê 
ją, że ziemniaki są duże i że pojedyuc.^  
krzaki dobrze obrodziły. Mniej korzystney  
domuści odebraliśmy z powiatu śnia(yńskiufL 

Stan buraków w przecięcie - śre1u 
Z tłumaekiego donoszą, że cukrowe prZ 
stawiają się tam ładnie. #

Konicze dały z pierwszego .pokos 
wielu miejscach, tak co do jakości PasZ^’;ej- 
koteż względnej ilości rezultaty kdrzystń . 
sze od tych, które wykazuje pier. «y  SP 
siana z łąk.



p»
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Podobnie ma się rzecz z widokami na 

drugi pokos pasz. I tu zapowiadają konicze 
w ogóle lepszy rezultat, z niektórymi jednak 
wyjątkami n. p. w okolicach, z których do­
chodzą skargi na myszy, gdzie też pierwszy 
pokos już był gorszym.

Nadzieje na drngi pokos siana z łąu 
są miejscami bardzo słabe z powodu tępego 
odrastania. Nie bez wpływu na drugi sprzęt 
będą ulewne deszcze, spadłe ostatnimi dnia­
mi w niektórych okolicach.

Ból.

Robotnicy galicyjscy w Królestwie 
Polakiem. Czytamy w warszawskiej Gaze­
cie Polskiej: Dotychczas podziwialiśmy przed­
siębiorczość i pracowitość galicyjskich wło­
ścian, którzy, pod nazwą bandosów, przyby­
wają do nas co roku. Z chwilą, gdy trawy 
dojrzewają, zjawiają się om koleją w par- 
tyach po kilka tysięcy i rozsypują się po ca­
łym kraju, pracując na folwarkach przy sprzę­
tach. Robotnik galicyjski odznacza się nie­
zwykłą pracowitością i sumiennością w wy­
konani'? powierzonej mu roboty, ztąd teżban- 
dosi wszędzie są pożądani, a zapłata ich 
przewyższa ceny miejscowej robocizny, gdyż 
w czasie żniwa baudos gotów jest nawet no­
cą pracować, byle szybciej sprzęt ukończył, 
co dla gospodarza jest istotnem dobrodziej­
stwem. O pracowitości więc robotnika gali­
cyjskiego wątpić nie ma potrzeby,^ co się zaś 
tyczy przedsiębiorczości, to okazuje się, że 
jak wszyscy włościanie na świecie, są oni 
straszliwie wyzyskiwani. Dzieje się to sku­
tkiem tego, że na czele baudosów stoją tak 
zwani przez nich „majstrowie1*, „majster11 zaś 
taki, to tylko jedna z odmian wampirów lu­
du wiejskiego. Objeżdża on folwarki i godzi 
się ogółem za dokonanie sprzętu lub części 
jego, pdczem sprowadza z powiatu wadowi­
ckiego odpowiednią liczbę robotników bando­
sów. Nie dziwić się gospodarzom, że wolą 
oni traktować z majstrami, aniżeli z całą 
masą przyjezdnego robotnika i troszczyć się 
o ich obrachunki, żywienie i spełnianą ro­
bociznę^ tembardziej, że „majster" utrzymu­
je żelazną ręką karność pośród robotników, 
w razie choroby którego lub nieudolności, 
zastąpDgo wnet nowym, wreszcie, godząc się 
o zapłatę na ogół, największe może poczynić 
ustępstwa. Oo zaś do bandosów, to, niestety, 
otrzymują oni za swą ciężką pracę od „maj­
stra" daleko mniej niż zwykły najemnik miej­
scowy, przyczem „majster11 liczy mu słono 
za dostarczone pożywienie. Oczywiście, gdy 
bandosi powracają w chwili obecnej do Ga­
licji, wiozą oni zaledwie po kilka rubli, pod­
czas gdy „majster" kontraktujący około pię­
ciuset robotników na kilkunastu folwarkach, 
zyskuje pokaźną sumę. A jednak „bandosi" 
mogliby przecież saini bez pośrednictwa 
„majstrów", zgłaszać się do właścicieli fol­
warków, obrawszy jednego starszego do ro­
bienia obrachunków, jak to czynią w gub. 
południowo-zachodnich robotnicy - Łotysze, a 
wówczas zysk ich byłby dość pokaźnym.

Pociągi kuryerskie w K rólestw ie.
Z wprowadzeniem na kolei warszawsko-wie- 
deńskiej parowozów najnowszej konstrukcji 
szybkość biegu pociągów kuryerskich na tej 
drodze żelaznej będzie powiększoną tak, że 
pociągi rzeczone w rozkładzie letnim prze­
biegać będą po 75 wiorst, zaś w zimowym 
po 65 wiorst na godzinę. Przy zastosowaniu 
takiegoż biegu pociąg kuryerski wiedeński 
przebywać będzie całą przestrzeń od W ar­
szawy do Granicy i Sosnowca łącznie z przy­
stankami na stacyach główniejszych w ciągu 
pięciu i kuryer berliński na linii aleksan­
drowskiej w ciągu niespełna czterech go­
dzin.

Targ na nierogaciznc w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 9 i 
10 sierpnia 1895 przypędzono 4247 sztuk. 
Płacono za prosięta: — do — ct., to­
war cl udy 84 do 40 ct., towar mięsny — 
do — ct., za towar tuczny 89 do 45 ct. za 
klgr. ż; wej wagi. Do krajów Monarchii zała­
dowań' 4l07 sztuk.

W iedeń , 18 sierpnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2806 sztuk opasowego, 197 z paszy 
i 1770 sztuk chudego.

Razem 4773 sztuk. Z tych wołów 3641, 
stadników 494, krów 638, bawołów 211.

Pomiędzy terni z Galicyi przypędzono 
387 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
268 sztuk chudych, z Bukowiny 511 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 345 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  
— sztmi mniej.

C ny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
Wemi p rdniosły się przecięciowo o 2 do 3 zl.

Nie sprzedano 56 sztuk.
Płacony: g a l i c y j s k o  - ńy t^ó ' zieiW 

s k i e  wri'ikTopasowe po 53 zł. — /
zł. — Smza towar przedni po 58 zł. — ct. 
do 61 1 — ct.; wyjątkowo po 62 zł. — ct.
do 65 .... —  c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­

sowe po 55 zł. — ct. do 59 zł. — ct., za 
towar przedni po 60 zł. —  ct. do 61 zł. — 
c t.; wyjątkowo po 62 zł. — ct. do 65 zl.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 57 zł. — ct. do 61 —  zł.
— ct.. za towar przedni po 62 zł. — ct. do
65 zł. —  ct., wyjątkowo po 66 zł. — ct. do
68 zł. — c t.; woły z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; krowy po 20 zł. —  ct. do
35 zł. — ct. ; stadniki po 26 zł. —- ct. do
38 zł. 50 c t . ; bawoły po 20 zł. — ct. do 
30 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor odje­
chał w sobotę po południu z Ischl do 
Gmunden.

Następca tronu rumuńskiego odjechał 
onegdaj wieczorem z Wiednia do Ulin.

Ambasador niemiecki przy Najw. Dwo­
rze hr. Eulenburg przybył w sobotę wieczo­
rom z Hall do Wiednia.

Wybory do wiedeńskiej rady gminnej 
mają rozpocząć sig w trzecim okręgu wybor­
czym w dniu 16 lub 18 września. Wybory 
w innych okręgach nastąpią bezpośrednio po­
tem, tak iż w ciągu września cała akeya wy­
borcza zostałaby ukończona.

Według doniesień z Berlina, Ojciec św. 
wystosował do cesarza Wilhelma pismo, pro­
szące go o opiekę nad katolickiemi misyami 
w Chinach. Pismo papieskie zaznacza, że ka­
tolicy posiadają obecnie w Chinach 41 bi­
skupstw, 664 europejskich księży, 559 księży 
z pomiędzy miejscowej ludności, 34 kole­
giów, 34 klasztory i 1,092.818 wyznawców. 
Jest to wynik trzechsetletniej pracy wśród 
ludności, liczącej 400 milionów dusz.

Nordd. AUg Ztg. donosi: Odwołanie
eskadry niemieckiej z wód marokońskich na­
stąpiło właśnie, ponieważ rząd marokański 
udzielił żądanego zadośćuczynienia za zamor­
dowanie poddanego niemieckiego Kockstroba. 
Zadosyćuczynienie polega przedewszystkiem 
na wypłaceniu 200.000 franków tytułem od­
szkodowania dla matki Rockstroha, dalej dla 
lipskiej firmy, dla której Rockstroh pracował, 
oraz dla rządu niemieckiego za koszta w tej 
sprawie podjęte. Przytem sumę 50.000 fran­
ków, stanowiącą rentę odszkodowania za za­
mordowanie poddanego niemieckiego Neu- 
manna, a której termin przypadał dopiero 
w październiku, zapłacono już teraz gotówką. 
Nadto sułtan polecił usunąć urzędnika, któ­
rego zachowanie się w sprawie Rockstroha 
dało cesarskiemu rządowi powód do upraw­
nionych skarg. Ponieważ wreszcie rząd rna- 
rokoriski przyrzekł sglennie ukarać osoby, 
które brały bezpośredni udział w zbrodni, 
przeto zadosyćuczynienie, udzielone przez 
rząd sułtana mogło być uważane za wystar­
czające. Obecnie pozostają do uporządkowa 
nia tylko punkty podrzędnego znaczenia.

Do Danziger Zeitung pisze korespon­
dent z B erlina , iż socjaliści zamierzają 
wkrótce znowu rozrzucić stosy pism ulo­
tnych i broszur pomiędzy polskich, czeskich i 
włoskich robotników pracujących w prowin­
cjach niemieckich z wezwaniem, aby się łą­
czyli z nimi. Podobne odezwy, w których 
chorągiew czerwona i wszelkie mrzonki so­
cjalistyczne starannie bywają ukrywane a 
wysuwane na pierwszy plan tylko interesa 
ogółu robotników, rozrzucano od szeregu lat. 
Dotąd zabiegi socjalistów były daremne lecz 
w tym roku zaszła zmiana, bo już kilkakro­
tnie robotnicy czescy i włoscy — mianowi­
cie przy budowie mostów w Saksonii — do 
bezrobocia niemieckich socjalistów się przy­
łączyli- Tylko jeszcze robotnicy polscy nie 
poszli na lep mrzonek socjalistycznych i pod 
wpływem duchowieństwa i rozsądnych jedno­
stek inteligentnych opierają się wytrwale na­
gabywaniom apostołów czerwonego interna- 
cyonału.

Zapewniają, że książę Bismarck nie 
przybędzie do Berlina w d. 18 b. m. na uro­
czystość położenia kamienia węgielnego pod 
pomnik mający się tam wznieść dla cesarza 
Wilhelma I. a nie przybędzie pomimo, że 
w ceremoniale urzędowym przeznaczono mu 
miejsce nawet przed kanclerzem Hohenlo- 
hem i zaraz po książętach Rzeszy.

K ra j w ostatnim nrze notuje krążącą 
po Petersburgu pogłoskę, jakoby prezydent 
(golowa) Petersburga, generał Wahl, bawiący 
obecnie na urlopie, miał otrzymać inne wyż­
sze przeznaczenie, zaś pierwszym kandyda­
tem na posadę naczelnika miasta Peters­
burga był oberpolicmajster warszawski gene­
rał Klejgels.

Z Moskwy donoszą, że koronaeya cara 
i carowej naznaczona została na początek 
maja roku przyszłego.

Wedle prywatnych informaeyj, ks. F er­
dynand, który przybył wczoraj do Sofii za­
bawo tam tylko dwa dni, poezem wyjedzie 
na zamek Aleksandrowo pod W arną, dokąd 
w przyszłym tygodniu przyjedzie także księ­
żna z ks. Borysem.

Zapewniają z całą stanowczością, iż po­
między księciem Ferdynandem a metropolitą 
Klemensem nastąpiło znaczne oziębienie sto­
sunków.

W Belgradzie obiega pogłoska, że Por­
ta kazała oświadczyć w Sofii, iż w razie po­
trzeby na podstawie artykułu 15 traktatu 
berlińskiego, ważne pod względem strategi­
cznym punkta Rumelii obsadzi wojskiem tu- 
reckiem.

Polit. Corresp. donosi z R zym u: Pi­
smo, ogłoszone przez Ojca św. do generała 
Jezuitów w sprawie Koptów, wywołuje roz­
liczne komentarze. Rzeczywiście treść listu 
może zwrócić na siebie uwagę nietylko ko­
ścielnych, lecz i politycznych kół. W wspo- 
mnianem piśmie Papież objawia swoje silne 
postanowienie, aby wszystkimi środkami po­
pierać powrót Koptów na łono Kościoła. Wia­
domo, że pomiędzy Koptami najliczniejsi są 
Abisyńczycy. Papieska odezwa zwraca się 
zatem w pierwszym rzędzie do poddanych 
króla Menelika, który ze swej strony przez 
wysłanie nadzwyczajnego poselstwa do Pe­
tersburga szuka oparcia w Rossyi; działal­
ność zaś rossyjska według sprawozdań o re­
zultacie poselstwa abisyńskiego, rozwinąć się 
ma głównie w dziedzinie religijnej. W ten 
sposób powstaje wprost przeciwieństwo mię­
dzy dążeniami Watykanu, a usiłowaniami 
Rossyi, przeciwieństwo, które się także oka­
zuje w papieskiem piśmie. Ojciec św. wspo­
mina bowiem o popieranych przez F rancję 
zabiegach Rossyi, w eclu pozyskania Ko­
ptów, względnie Abisyńczyków, dla prawo­
sławnego kościoła i udziela instrukcji, w 
jaki sposób należy zwalczać tę propagandę. 
Równocześnie zapowiada Papież, iż wkrótce 
przybędzie do Rzymu deputacya, złożona z 
wybitnych Koptów. Poselstwo to będzie jakby 
odpowiedzią na abisyńską misyę w Peters­
burgu. Powrót Koptów do katolickiego Ko­
ścioła jest kwestyą nader ważną w pracy o- 
koło zjednoczenia wschodnich kościołów. Prze­
ciw zjednoczeniu działają właściwie tylko 
dwa mocarstwa : F ran c ja , obawiająca się w 
ogóle o swój protektorat nad katolickim Ko­
ściołem na Wschodzie i Rossya, prowadząca 
prawosławną propagandę w Abisynii.

Dziennik włoski Tribuna donosi, że 
Izba radna trybunału karnego w Rzymie o- 
rzekła, iż władze sądowe są niewłaściwe w 
skardze, wyniesionej przez Cavalottiego prze­
ciw Orispiemu.

Francuski sąd wojenny skazał nieda­
wno b. amerykańskiego konsula w Madaga­
skarze Wellera, na kiikoletnią karę więzien­
ną, ponieważ Weller według przekonania 
sądu, pozostawał w korespondencji z Howa- 
sarni. Zasądzenie to b. przedstawiciela Ame­
ryki Północnej wywołało między F rancją a 
rządem Stanów Zjednoczonych zatarg dyplo­
matyczny. Rząd amerykański polecił telegra­
ficznie ambasadorowi swemu w Paryżu, Eu- 
stisowi, zażądać od władz francuskich kopii 
aktów procesu, w przeciwnym bowien razie 
rząd Sianów będzie musiał wystąpić z ener­
gicznym protestem przeciwko wyrokowi. 
Temps pisząc o tem zaznacza, że Weller nie 
jest już konsulem i że funkeye swoje złożył 
już dwa lata temu, ale potwierdza, że rząd 
waszyngtoński interesuje się żywo jego spra­
wą, a ambasador Eustis miał już kilka w tej 
kwestyi konferencyj z ministrem spraw za­
granicznych, p. Hanotaus.

Nota półurzędowa Agencyi Havasa za­
przecza pogłoskom, jakoby poseł francuski 
w Londynie, br. Courcel, zamierzał opuścić 
to stanowisko z powodu rzekomo naprężo­
nych stosunków pomiędzy Anglią i Francyą 
i .jakoby miejsce jego miał zająć poseł fran­
cuski z Berna Barrere, niechętnie usposo­
biony dla Anglii.

W dniu wczorajszym zgromadziła się 
nowo wybrana angielska Izba gmin, ażeby 
uchwalić budżet, dokonać wyboru speakera i 
przedsięwziąć inne prace około ukonstytuo­
wania parlamentu. Sir William Harcourt we­
zwał liberalnych deputowanych osobnym o- 
kólnikiem, aby zebrali się w pełnej liczbie 
na pierwsze posiedzenie. Daily News o- 
świadczają, że przywódcy opozycji nie chcą 
prowadzić taktyki opozycyjnej, czy to przy 
dyskusji adresowej, czy przy budżecie. Par­
lament prawdopodobnie przed końcem tego 
miesiąca zostanie odroczony. Z końcem tego 
tygodnia, zapewne we czwartek, lord Sali- 
sbury przy sposobności dyskusyi adresowej

w Izbie wyższej wyjaśnić ma stanowisko 
rządu w obec gwałtów w Chinach, w obec 
kwestyi armeńskiej i w obec innych kwestyj 
polityki zagranicznej.

Biuro Reutera donosi z Hongkong: Z po­
wodu rzezi w Ku-ezeng odbyło się tu zgro­
madzenie, na którem uchwalono Vezolucyę, 
wyrażającą współczucie dla pozostałych przy 
życiu misjonarzy oraz krewnych ofiar, za­
mordowanych w Ku-czeng. Rezolucja daje 
wyraz oburzeniu z powodu popełnionej zbro­
dni, potępia władze chińskie za prawdopo­
dobne popieranie gwałtów i oświadcza w o- 
strycb słowach naganę za apatyę i obojętność 
angielskiego rządu, który nie rozumie gro­
źnego położenia i nie poczynił odpowiednich 
zarządzeń w celu ochrony swoich poddanych 
i ukarania morderców. Odszkodowanie pie­
niężne nie jest w tym wypadku wystarcza­
jące. Sytuacja wymaga rozwinięcia szybkiej 
i surowej działalności.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 13 sierpnia. ( Tel. p ry  w.) 

Według dzienników przygotowany był zamach 
na księcia Ferdynanda bułgarskiego podczas 
nocnej jego podróży w pociągu. Policja do­
wiedziawszy się na czas, zarządziła środki o- 
strożności. Stacye Steinbruch i Franzstadt 
obsadzone były policją. Pociąg nie zatrzy­
mał się zupełnie w Peszcie.

Sofia, 13 sierpnia. Ks. Ferdynand przy­
był tutaj wczoraj o godzinie pół do 7 wie­
czorem i odbył uroczysty wjazd do miasta. 
Gała ludność wyruszyła na jego powitanie. 
Wszystkie wojska wystąpiły w paradzie ze 
sztandarami i muzykami. Domy ulic, które- 
mi książę jechał z dworca kolejowego do 
swego pałacu były przyozdobione w chorą­
gwie i girlandy. Prezes gabinetu Stoiłow wy­
jechał naprzeciw księcia aż do Carybrodu. 
Na dworcu kolejowym zebrało się duchowień­
stwo wszystkich wyznań. Nie było wsza­
kże metropolity Klemensa i nikt nie przy­
był z ciała dyplomatycznego.

Sofia, 13 sierpnia. Podczas uroczystego 
przyjęcia księcia Ferdynanda przy jego wczo­
rajszym powrocie, miał przemowę burmistrz 
Sofii. Burmistrz przypomniał wypadki, które 
miały miejsce podczas nieobecności księcia 
i podniósł; że wypadki te dały wielu zagra­
nicznym kołom sposobność do teg o , aby 
księcia i rząd Bułgaryi poddać krytyce. Przy­
jęcie, jakie w stolicy Bułgaryi zgotowano 
księciu, dowodzi, że naród dalej skupia się 
około tronu. — Książę w odpowiedzi swej 
również zrobił aluzyę do wycieczek prasy 
zagranicznej przeciw niemu i podniósł zna­
czenie świetnego przyjęcia. — Jak słychać, 
książę zabawi tylko trzy dni w Sofii poezem 
uda się do Euxinogradu.

Sieoboda potwierdza, że w najbliższym 
czasie nastąpi fuzya Stambułowistów z Ra­
dosławo wistami.

Trydent, 13 sierpnia. Generał Baratieri 
przybył tu wczoraj po południu z Roveredo 
w towarzystwie tutejszego wiceburmistrza 
Tambosi’ego. Dla powitania go zebrało się 
na dworcu kolejowym kilkaset osób. Gene­
rał po złożeniu kilku wizyt powrócił wieczo­
rem do Roveredo.

Londyn, 13 sierpnia. Nowo wybrana 
Izba gmin zebrała się wczoraj po połu­
dniu. Prezydentem (Speakerem) wybrany zo­
stał ponownie jednogłośnie Gully.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 13 sierpnia 1895 r. godz. 2 

minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
95*75, Węgierskie akcye kredytowe 488-50, 
Akcye anglo-austryaekie 168 25, Akcye ban­
ku Union 350-— , Akcye kolei Południowej 
110.75, Losy tureckie 76-80, Akcye kolei 
państwowej 408*75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 323'—, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 98-40, 
Akcye tytoniowe 235 50, Węgierskie obli- 
gacye mdemnizacyjne 98-—, Akcye kolei 
Eibetal 291'75, Akcye banku dla krajów 
koronnych 277-25, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123*10, Akcye banku związkowe­
go 169-20, Rubel papierowy 1-30*50, Wę­
gierska renta papierowa 99.95, Kredytowe 
ziemskie 534*-—, Kredyty 398 75, fiimamu- 
rania 288-25. Usposobienie bez transankcyi.

Telegramy zbożowe z dnia 12 sier­
pnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prom.pt 16'40 do 16 60 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na maj-czerwiec 6*31 do 6*32 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 143-— zł.

Odpowiedzialny Redaktor AlltMl KrSCłlOWiGCŁl,

OSTATNIA POCZTi



u c h  p o c i ą g ó '  ■' k o l e j o w y c h
o b o w iązu jący  z d n ie m  1. m a ja  1895.

(czas środkow oeuropejski).

1-32
1-22

5-10

6*10

5-10 
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Do L wowa przychodzą
Z B e r l i n a ..............................................
Z K rakow a, W iednia i W rocław ia
Z W arszaw y ...................................
Z M uszyny - K ry n icy  przez Tarnów  

(od %  do w łącznie 80/9) . .
Z M uszyny - K -yn icy  przez Tarnów 

luk Rzeszów (od ,6/e do w łącz­
n ie  16/„) ...................................

Z M uszyny - K ryn icy  i Mszany dol­
nej przez Tarnów . . . .

Z Chabówki p. Tarnów  lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i  N adbrzezia 
Z R aw y rusk ie j przez Jarosław  
Z  M ezo-Laborcz (P esz tu , M iskoleza) 

przez Przem yśl . . . .
Z  Chabówki przez P rzem yśl .
Z  Zagórza przez P rzem yśl 
Z Chyrowa przez Przem yśl . . —
Z Ławowczego (Pesztu , Miszkolca,

M u n k a c z a ) ..................................
Z H rebenow a (od 10/7 do sl/8)
Ze Skolego i S try ja  . . . .
Z  Chyrowa i Stanisław ow a przez

S t r y j ........................................
Z Suczawy, H usia tyna, W oronienki, 

Peezeniżyna, B<« homethu, Czu- 
dyna, R adrw iee, Kim polungu, Bu­
karesztu  i J a s .............................

Z Suczawy, Czortkowa, W oronienki 
K ałusza, Słobody ru n g  , Ja s  i B u­
karesztu  ..................................

Z Suczawy, Radowiee, Berhom ethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),
i  S o p o w a ........................................

Z Suczawy, H usia tyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, K im polunga
Ja s , B u k a r e s z t u .......................

Z Sokala i Ja rosław ia  p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a , ........................................
Z Podw ołoezysk i  Brodów n a  dw.

P o d z a m c z e ...................................
Z Podw ołoezysk i Brodów n a  dw

głów ny ...................................
Z Brzuehowie (od 12 m aja do 10 

w rześnia w łączn ie) . . .
Z Zimnej wody co św ięta i n iedzieli 

aż do odwołania . . . .

o c i ą g i
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9 0 6
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4-33

5-00
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9.00
9.00

9.00

9-00

9-00
900
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Ze Lwowa odchodzą

9-16

Co Krakowa, (B erlina, W rocław ia,
W iedn ia) .............................

Do W a r s z a w y .............................
Do M uszyny-K ryniey przez Tarnów  

(od */* do w łącznie 80/9) . . .
Do M uszyny - K ryn icy  przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do M uszyny - K ryn icy  przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . . 
Do Rozwadowa i N adbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław  
Do M ezo-Laboreza (Pesztu, M isko!

cza) przez Przem yśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przem yśl 
Do Chyrowa przez Przem yśl . . 
Do Ławoeznego (M unkacza, M iskol

eza, Pesztu) ............................
Do H rebenow a (od 10/, do sl/8
Do Skolego i S t r y j a .......................
Do Stanisław ow a i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . .
Do Suczawy, H usiatyna, W oronienki, 

Peezeniżyna, Berhom ethu, Czu­
dyna, Radowiee, K im polunga. Jas
i B ukaresztu  .......................

Do Suczawy, Słobody rung ., Czudy­
na  i B erhom ethu (co poniedział­
ku) R a d o w i e e .......................

Do Suezawy, Czortkowa, K ałusza, 
W oronienki, K im polunga, Ja s  i
B u k a r e s z t u .............................

Do Suczaw y, H usiatyna, K ałusza, 
Nowosieiicy, Radowiee, Ja s  i Bu­
k aresztu  ..................................

Do Sokala i Ja ro sław ia  przez Rawę
ru sk ą ...................................................

Do Bełżca . . .............................
Do Podw ołoezysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e ...................................
Do Podw ołoezysk i Brodów z dw.

głównego.
Do B rzuehowie (od ls/6 do 10/9) w 

dnie powszednie . . . .
Do Brzuehowie (od 1J/5 do 10/9) co 

niedzieli i św ięta . . . .
Do Zim n ejwody (od l ł /B do 10/9)

pospieszne j osobowe
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—

>T5
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8-40' 
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2T0

1-56
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1100

1100
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4-55

4 '55
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1035

2-40

-  10-30
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9-15

6-00

5-46

3-20

2-2-6
3-45

6-45
10-25
10-25
10-25

7-38 
9-33 
9-33

6 4 5
6-45

6 4 5

6 4 5

6 4 5

3-00

7 1 0

10-14-10-44 

9-50110-20

7-38
7-38

Nadesłane.
Władysław Azentowicz (ul Piekarska 

1. 6) przyjmie 4 uczni na stancyę.
  1001

Podzi ękow anie.
Wszystkim moim przyjaciołom i 

znajomym, którzy mi w chwili niespo­
dzianego zgonu mojej żony złożyli do­
wody swego współczucia i życzliwości 
składam razem z osierociała córką naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

1011 Napoleon Dorożewski.
P rzyjechali do Lwowa

d n ia  12 sie rp n ia  1895.

Hotel Europejski.
P P . A. B obrrw nieki z Lublina, F r .  N arajew - 

ski z Krakowa, B. Pilatow ski z Brodów, St. Swie- 
j  rzawski z Sokala, Ks. A. D w ern ick i z U hnow a, L . 
i B. P ru k  z Pawłosiowa.

U w a g a  : Godziny drukow ane tłustem i czcionkam i, oznaczają porę nocną od 
godziny 6’00 wieczór do godz. 5*59 m in. rano.

W  biurze inform aeyjnem  c. k. austr. kolei państw , we Lwowie 
ul. Trzeciego M aja 1. 3 (H otel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestaw ialnych zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów

jazdy w form acie kieszonkowym. Inform acye w spraw ach taryfowych i 
przewozowych,

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12"00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie I2 ‘36 podług 
zeg ara  lwowskiego.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im ien ia  Dzieduszychich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia  Lubom irskich  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

UennflT\milm Izby Milowej
Lwów, dn ia  13. sie rp n ia  1895.

II. Akeye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lv.-ow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku  h ip . gal. po 200 zł. w. a. 
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. g a rb arn i, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. L ip ińskiego po 500 kr.

(2. L ist . za i .  za 100 zł. 
B anku  hip . 4 p re . kor. . .

„ 5 p re . w. a.
wylosow ane z 10 p re . prem ią 

B anku  hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
B anku k r. 41/, p re . w. a. los. w 5 1 1.

„ „ 4  pre . w. a. „ w  57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.

I. emis.
Tow. kred . ga l. ziem. 4 pre. w. 

los w 411/, la t  
4  pre. w. a. los.w 56 

|jS. L» ity  d łu ż n e  ze- 100 zł.
Gal. zak ł. kred. włoś. w likw idaeyi 

(daw . 5 p re . 21/, p re . w. a.

4. Obligl za 100 zł. 
Iudem niz. ga l. 5 p re . m. k.

K om unalne B anku kr. 5 pr. II . em. 
Poźyezki k r. 6 p re . w. a. .

„ 41/, pre . w. a.
n n 4 „ n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy m iasta  K rakow a . .
„ „ S tanisław ow a

5. Monety.
D uka. c e s a r s k i .......................
N a p o l e o n d o r .......................
P ó ł im p e r y a ł ............................
R ubel rossy jsk i sreb rny  

„ „ papierow y
100 m arek  niem ieckich

i przemysłowej.
p łacą  
w alutą 

zł. ct.

żądają 
austr. 
zł. et.

222 - 225 -
321 - 326 -
440 - — —
210 - — —
200 — 203 -
250 - 260 -

97 -

110 30 111 -
100 60 101 30
100 75 101 45

o 98 10 98 7<
bc
<3, 98 50 99 20
ta*
-S] 98 10 98 80
<D 98 10 98 80
ja

3 --- --- — —

3
Ph
3
M
K!

98 40 99 10
ja 102 25 — —

102 10 102 80
105 — — —
100 60 —  _

98 30 99 -
98 30 99 -
26 50 28 50
42 - — —

5 68 5 78
9 57 9 67

10 - — —
1 2 6 . - 1 3 6 . -
1 29.1/* 1 30.s/4

59 25 59 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  10 sie rpn ia  1895.

D łu g  p a ń s tw u . p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad ..................................
l u t y - s i e r p i e ń ..................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c ..................................
kw iecień-pażdziem ik . . . .  

Losy z roku  1854 po 250 z ł.m k .4 p r . 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

R enty  Coin. po 42 litr . austr. . .
L is ty  zast. dom en, państw , po 120

zł. 5 pre. .  ............................
A ustr. re n ta  z ł. w olna od podat. 4 pr. 
R en ta  koronna 4 pr. za 200 k.

100.95
100.95

101.10
101.10
151.50
154.50 
157.75
195.50
195.50

1 5 9 J0
'7?.20

101.10

101.15
101.15

101.30
101.30
152.50
155.50 
158.75
196.50
196.50

160.50
123.40
101.30

2. ObUgaeye indem . 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w i n y ........................................ ..... —.— —.—
G a l i c y i ....................................................— .— —.—
Niższej A u s t r y i ..................................  109.75 —
S ie d m io g ro d u ........................................—.— —
W ęgier za 100 z ł. w. a. 4 pre. . 98.20 99.20

3. Akeye.

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 168.— 168 50 
In st. k redvt. d la  h an d lu  po 160 zł. 401.— 401 50 
N iższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 920.— 930.— 
Gal. banku hip . po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h . i  p rz .4  zl. 200w pl.40  p r. —.— —.—
G al. zakł. kred . ziem. i  200 zł. . — .— —.—
B ank d la  krajów  koron, i  200 zł. 278.70 279 30 
B ank austro-w ęgierski i  600 zł. . 1065.— 1069.— 
Kol. A lb rech ta  200 zł. w srebrze . — .— — .—
A ustr.T ow .żeg l.par.dun .po500zł.m k . 553.— 557.— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów T am . (w. a.) i  200 z ł. —.— — .—

p łacą  żądają
P ó łnocna  kolej po 1000 zł. m. k. 3510.— 3530.— 
Kol. K ar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 322.— 324.— 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. aw. 140.75 — .—
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.50 208.50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny roln iczo-kredytow y Z akład  
d la  Gal. i Bukow iny w 15 1. 6 p r. — —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.....................................  121.25 121.75

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1................................. ...... * 99.90
„ ,, 3- pr. 118.—
„ „ • „ „ 3 pr. em. 1889 118.75

G, zakł. k r. ziems. krak . los. w 18 1.6 pr. — .— 
n » » » n „W 20 1. 7 pr. —.—
„ ,1 „ n „ „w 3 6 1 .6  nr. —.—

Gal. Tow kred . w. a. j 4 p r. . . —.—
„ „ » „ „po 4 p i . w 411. wyl. 98.75
n n- n „ „ PO łJ / j  p r. W
62 la tach  z w r o t n e ................................. 98.50

B anku  k ra j. 41/, pr. wa. los w 511/, 1 .101.—
Obligi kom unalne B anku krajow ego

5 p r. w. a. I. e m i s y i ....................... ...............
G al. banku h ip . 5. p r. w 40 1. wyl. 101.40
B anku  aust. węg. 4‘/, p r ........................... 100.30
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r .............................................. 101.40
„ wyl. 4»/, p r. 101.40 

„ » „ „ w 41 1. wyl.
po 4. p re ......................................99.50

100.70 
11 . -  
119.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obllgacye z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w e i.)

a 300 zł. 5 p r. w srebrze . . . 100.80 101.80 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/a 101.60 102.20

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gał. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r ...............................— .— —.—
detto (Jarosław -Sokal) —.— —,—

l>łaeą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.90 94 60
z r. 1884 . . 99.30 100.30
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r. w sr. — .— —.—
W ęg. regu laeya  Cisy po 100 z ł. 4 pr. 145.75 146 50

6, Losy.

In s t. k r. d la  han . i p r. po 100 zł. aw. 201 25 202.25
Clarego po 40 zł. m. k ...........................  58.— 60.—
Tow. żegl. n a  D unaju po 100 zł. mk. 14t>.— 150.— 
K eglew ieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —
Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. aw. 27.50 28.25
Pożyczka m iasta  L ubiany po 20 zł. 23.— 23.50
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. aw. 61.— 61.50
Palfiego po 40 zł. m. k .........................61.— 62.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.—

węg. „ po 5 zł. 11.20 -11.70 
F undaeya  szp ita la  Aroyks. R udolfa

po 10 zł. a. w.........................................  23.50 24.50
S alina po 40 zł. m. k .............................. 70.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 73.50
Poż. m. Stanisław ow a (po 20 zł. aw.) 42.75 46.—
Pożyczki T ryestu  po 100 z ł m. k. . 150.— —

po 50 zł. a. w. 72.— 76.—
W aldste ina  po 20 zł. m. k ..................... 53.— 55.—
W in d iseh g ra tza  po 20 z ł. m. k. . . —.— —

7. W eksle (za 3 m iesiące).

A ugsburg za 100 w. p. n ....................... — .— —
B erlin  za 100 m arek w. p. n . . . . —.— —.—
F ra n k fu rt za 100 m arek  w. p. n. . —.— —.—
H am burg za 100 m arek  w. p. n . . . —.— — .—
L ondyn za 10 ft. sz t................................... 121.50 121.85
Paryż  ........................................................  48.10 48.15

K u r s  z ł o t a .
D ukat cesarsk i m en..............................  5.74 — 5.76.—

„ pełnej w a g i ............................. 5.72.— 5.74.—
K o r o n a ........................................ .....  . —.— .— —.— .—
2 0 - f ra n k ó w k a ........................................  9.62.— 9.63.5—
R osyjski p ó ł i m p e r y a ł .......................—.—.— —.—
T ala r z w ią z k o w y .................................. — .----------
S r e b r o ....................................................
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Licytacje.
L. 7613 (.5537 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, ie  celem zaspokojenia wie­
rzytelności Michała Dutki w kwocie 49 zł. 
5 et. z pn. odbędzie się dnia 26 w rzen ia  i 
31 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności jwh. 
31 gm. Mikuszowice, dłużnika Jana Dobiji 
własnej.

Cena wywołania 1080 zł.
Wadyum 108 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wionym został kuratorem adw. tutejszy dr. 
Cieszyński.

Biała, dnia 15 lipea 1895.

L. 1893 (5550 2— 3)
W dniach 18 września 1895 i 23 paź­

dziernika 1895 każdym razem o godzinie 9 
rano, odbędzie się w sądzie powiatowym w 
Tłumaczu licytaeya realności Sylwestra Osta- 
powicza s. Stefana własnej pod lk. 3 w 
Tarnowicy polnej położonej ciało tabularne 
stanowiącej wykazem hip. 1. 279 księgi gr. 
gminy kat. Tarnowica polna objętej celem 
zaspokojenia sumy 100 zł. a. w. na rzecz 
Towarzystwa kredytowego oszczędność w 
Tłumaczu.

Realność ta na pierwszym terminie tyl­
ko za lub powyżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną.

Cena wywołania 503 zł.
Wadyum 10 pre.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Jan  Czechowicz.
Reszta warunków i wyciąg tabularny w 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 17 czerwca 1895.

L. 3101 (5522 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Leona W aliera własnej w kwocie 500 zł. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu 25 wrze­
śnia i 30 października 1895 zawsze o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną lieytaeyę a) całej realności w Rado­
myślu położonej whl. 82 objętej Pawła 
Pączka własnej, b) połowy ciała hipoteczne­
go w Radomyślu położonego whl. 81 obję­
tego Pawła Pączka własnej.

Cena wywołania ad a) 228 zł. 63 et., 
ad b) 1153 zł. 76 ct

Wadyum ad a) 29 zł., ad b) 154 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewdadornych wierzycieli 

jest adw. dr. Orliński w Radomyślu.
C. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, 31 maja 1895.

L. 7329 (5458 2 - 3 )
W e k . Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 26 września i 31 paź­
dziernika 1895 o godzinie 10 przed połud- 
dniem celem zaspokojenia wierzytelności Al­
berta Alschera w ilości 500 zł. z pn. przy­
musową sprzedaż realności pod lk. 40 w Ko- 
morowieaeb lwh 253 gminy Komorowice, 
Zofii Isary własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł., 
poniżej której realność ta na drugim termi­
nie sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i a k t  

oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 
tus registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzy rezolucji d o z w a la ją c e j  
lieytacyi przed pierwszym terminemnie otrzy- 

' Konic/'7*011? ac*w- tutejszy,-p. dr. Józef
-• ,« ,;,n g . śći .

Biała, 11 lipca 1895. Vt/>
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L. 6131 (5536 3 - 3 )

C. k Sąd powiatowy miej. delegow, w 
Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 32 zł. 
wa. z pn, przymusowa sprzedaż ciała hipo­
tecznego wyk. kip. 1 152 część I ks. grunt, 
gminy Firlejówka objętego, Antoniego Kuczmy 
własnego w tut. sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Hilarego Hawryszkiewueza 
jako prawonabywey Izaka Lejby 2 im. Ehren- 
preis na dniu 22 sierpnia 1895 i na dniu 
19 września 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem z tern przedsięwziętą zostanie 
a to na pierwszym terminie za cenę wywo­
łania 80 zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10% ceny ocenienia. Resztę 
warunków, tudzież wyciąg hipoteczny realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Luka w Złoczowie.

Złoczów, dnia 20 czerwca 1895.

L. 4807 (5548 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Antoniego Dębickiego w kwocie 
4C zł. 30 et. wa. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 11 września 1895 i dnia 16 
października 1895 każdym razem o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 41 gminy 
Mielec.

Cena wywołania 120 zł. wa.
Wadyum 12 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć możua 
w registraturze sądowej,

Mielec, dnia 9 czerwca 1895.

L. 7679 (5542 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 28 sierpnia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 września 
1895 nawet poniżej takowej licytacya nie- 
wydzielonej połowy ciała hip. lwh. 221 i 223 
tudzież 5/8 części ciała hip. lwh. 9B 5ks.gr. 
gminy Brzozów objętych Józefa Migalskiego 
własnych na rzecz dr. Wojciecha Slączki pto 
200 zł.

Cena wywołania a) dla połowy ciała 
hip. 1. 221 jest kwota 70 zł., zaś wadyum 
7 zł., b) dla połowy ciała hip. 1. 223 jest 
kwota 150 zł., zaś wadyum 15 zł., c) dla 
5/8 części ciała hip. 1. 935 jesc kwota 332 
zł., zaś wadyum 33 zł. 20 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 12 czerwca 1895.

L. 2919 (5564 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

w sprawie powiatowej Kasy oszczędności w 
Wieliczce przeciw Wojciechowi Słodkiemu 
w Targowisku pcto 300 zł. z pn. rozpisuje 
licytacyę całych realności lwh. 220 i 338 
gm. Targowisko objętej, pierwszej Wojeiecha, 
Maryanny, Anny, Franciszka i Władysława 
Słodkich, drugiej Antoniego Łacha własnej.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach, a mianowicie 
dnia 27 sierpnia 1895 i dnia 30 września 
1895 każdym razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 908 zł.
Wadyum 91 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. dr. Góra w Niepołomicach z substy- 
tucyą p. Grodyńskiego w Niepołomicach.

Niepołomice, d. 7 lipca 1895.

L. 3273 (5568 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w kwocie 
45 zł z pn. jawny przymusowy przetarg po 
łowy realności wyk. hip. 276 ks. grunt. gm. 
kat. Trembowla objętej, dłużnika Markusa 
Józefa 2 im. względnie Mortka Josla 2 im. 
Marmor własnej, na dniu 13 września 1895 
i 18 października 1895 o 11 godz. rano przy 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takową, przy drugim zaś tak­
ie niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 118 zł. 50 et.
Wadyum 12 zł.
Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w rpgistra- 
hirze.

Kuratorem niewiadomyuh wierzycieli 
Jest ck. notaryusz Karol Berchard w Trem­
bowli

Trembowla, 30 maja 1895.

L. 2684 " (5549 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

^  sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw Ju- 
^nnie Smagowej i spóln. w Książnicach 
p to  300 zł. z pn. rozpisuje licytacyę całej 
6alności lwh. 11 gm. kat. Książnice objętej,

j spadkobierców śp. Franciszki Pilehowej w ła­
snej.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
i sądzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 

12 września 1895 i dnia 12 października 
1895 każdym razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. dr. Góra w Niepołomicach z substy- 
tucyą p. Grodyńskiego w Niepołomicach.

Niepołomice, d. 25 czerwca 1895.

L. 5836 (5552 3 - 3 )
Zbar&zki c. k. Sąd powiatowy uwiadamia, 

że celem zaspokojenia pretensyi Seheindli 
Jampoler w kwocie 85 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 20 sierpnia 1895 i dnia 23 wzześnia 
1895 każdym razem o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności w Zbarażu poło­
żonej wedle wykazu hip. 1850 księgi grun­
towej dla gminy kat. Zbaraż miasto Mendla 
Willner własnej. Na pierwszym terminie re­
alność rzeczona sprzedaną będzie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową 308 z ł , zaś na dru­
gim także niżej takowej. Wadyum wynosi 
38 zł.

Bliższe warunki i akt oszacowania można 
w tus. registraturze przejrzeć-

Zbaraż, dnia 3 lipca 1895.

L. 12120 (5543 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 121 zł. 43 ct. w . a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut, przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej sumy 100 
zł. wa. z pn. na karcie C. ciała tab. obję­
tego wykazem hip. 1. 731 ks. gr. gm. Bo 
rysław Dresli z Ringlów Weisserowej w ła­
snego i sumy 40 zł. z pn. zaintabulowanej 
w stanie biernym 1/4 części ciała hip. objętego 
wyk. hip. 1. 249 Izraela Wilfa zięcia Blei- 
berga własnego i ciała hip. objętych wyka­
zami hip. 1. 729 i 730 ks. gr. gm. Borysław 
tegoż Izraela Wilfa własnych na rzecz Ozy- 
asza Wilfa zaintabulowanej na rzecz Ozyasza 
Kreisberga w dniach 9 września i 14 paź­
dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Te wierzytelności sprzedane zostaną 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 140 zł. wa., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
u. p. Zakład wynosi 10% ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mianowano 
adw. dr. Apfla w Drohobyczu. Resztę wa­
runków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tusądow. registraturze 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 czerwca 1895.

L. 4185 (5544 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Pinkasa Horowitza w kwocie 400 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 12 września 1895 i dnia 
17 października 1895 o godzinie 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 359 księgi grunt. gm. 
kat. Husiatyn objętej, która przy drugim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej 700 zł. wa. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Konstanty Rudnicki w Husiatynie. 
Husiatyn, d. 23 lipca 1895.

L. 306 (5525 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie kosztów postępowania karnego i wy­
konania kary w kwocie 358 zł, 9 ct. a. w. 
z pn. przymusową sprzedaż całej posiadłości 
wyk. hip. 1. 9 ks. gr. gm. kat. Nowosiółki 
przednie objętej, dłużnika Izaaka Bienenstocka 
własnej, całej posiadłości wyk. hip. 1. 108 
tejże gminy objętej przedtem Izaaka Bienen- 
stoeka obecnie Kłymka Radwańskiego własnej, 
i połowy posiadłości wyk. hip. 1. 105 tejże 
gminy objętej Izaaka Bienenstocka własnej 
w tut. c. k. sądzie powiatowym w drodze 
publicznej sprzedaży na rzecz Wysokiego 
Skarbu na dniu 16 września 1895 i na dniu 
16 października 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania posiadłości wyk. hip.
1. 9 tejże gminy objętej stanowi suma 652 zł.

Wadyum wynosi 65 zł., posiadłośći wyk. 
hip. 108 objętej stanowi suma 315 zł., wa­
dyum wynosi 31 zł. a. w., połowy posiadłości 
wyk. hip. 1. 105 objętej stanowi sumę 50 zł,, 
wadyum wynosi 5 zł.

Kuratorem dla niewiadomych właści­
cieli ustanowiony Julian Oelewicz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi] 
z ksiąg gruntowych i akt oszacowania przej­
rzeń można w registraturze tusądowej. 
j Uhnów, 21 maja 18951

L. 5862 (5562 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże

sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wt Bono wie położonej we­
dle wyk. hip. nr. 522 tejże gm., egzekuta 
Henryka Rogala Lewickiego własnej na za­
spokojenie pretensyi Tow. zal. w Jaworowie 
w kwocie 3000 zł. dnia 13 września i dnia 
16 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 6023 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 602 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokoiwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego po dniu 16 grudnia 
1893 do tabuli weszli, lub prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem p. Ludwika Dellera i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licy- 
tacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni­
niejszem się zawiadamia.

Krakowiee, 9 lipca 1895.

Ł. 5576 (5560 2 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 16 września 
1895 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 16 paźdz:ernika 1895 nawet niżej 
takowej każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem przymusową sprzedaż 1/14 części 
ciała hip. 1. 324 i 1/7 części ciała hip. 1. 
325 gminy Ruda, spadkobierców Michała 
Skotnickiego własnej na rzecz Maryem Adler 
pto 50 zł. aw.

Cena wywołania 45 zł. 13 ct.
Wadyum 5 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza.

0. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., 27 czerwca 1895.

L, 8119 (5520 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ban­

ku wzajemnych ubezpieczeń „Slav!a“ w Pra­
dze w kwocie 192 zł. 12 et. aw. z pn. zo­
stanie realność Mikołaja Mielnika pod lk. 
76 w Dulibacb dnia 18 września i 18 paź­
dziernika 1895 o godz. 10 rano na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę wy­
wołania 1106 zł., na drugim także niżej 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 110 zł.
O tern zawiadamia się wszystkich wie­

rzycieli meznanyeh do rąk kuratora adw. 
Aichmullera w  Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 30 czerwca 1895.

L. 4505 (5545 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głssza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Borucha Hartm ana w kwocie 100 zł. wa. z 
pn. odbędzie się dnia 18 września 1895 w 
zabudowaniu sądowem przymusowa sprzedaż 
połowy ciała hipotecznego wyk hip. 1. 388 
ks. gr. gm Husiatyn objętego, dłużniczki 
Anny z Mołezanów Tatuś własnego, która 
na jednym terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej 150 il. wa. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 20 zł. wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Henryk Natbansobn.
Husiatyn, dnia 23 lipca 1895.

w stanie biernym połowy realności Konstan­
tego i Jótefy Wojciechowskich własnej wyk. 
hipot. 879 gminy katastralnej Stanisławów 
objętej, odbędzie się w dniach 22 sierpnia 
18y5 i 5 września 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano a to przy pierwszym terminie 
wyżej, przy drugim zaś także poniżej ceny 
wywołania na 58 zł. ustalonej. Wadyum wy­
nosi 10% ceny wywołania.

Szczegółowe warunki sprzedaży i wy­
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w reg istra­
turze.

Stanisławów, 20 lipca 1895.

L. 4952 (5621 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Ohaskla Altera przeciw Joslowi i 
Schaji Alterom pto 800 zł. ogłasza przymu­
sową licytacyę realności wykazem hipotecz­
nym 539 ks. gr. gm. kat. Demycze objętej 
dłużników Josla i Schaji Alterów własnej na 
850 zł. oszacowanej w dniach 28 sierpnia 
1895 i 27 września 1895 każdym razem w 
sądzie o godzinie 10 przed południem odbyć 
się mającą z tem, że na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia. Wadyum wynosi 85 zł.

Zabłotów, 18 czerwca 1895.

L. 4074 (5585 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

Zaliczkowego w Podhajcach przeciw masie 
spadkowej Chaima Bera Tauba o 62 zł. 35 
ct. odbędzie się w tutejszym sądzie- o go­
dzinie 10 rano dnia 30 sierpnia 1895 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 
września 1895 także poniżej takowej przy­
musowa licytacya realności pod 1. k. 363 w 
Podhajcach whl. 1345 ks. grunt. Podhajce 
objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 222 zł.
Wadyum 22 zł. 20 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. Dla n ie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kurator p. dr. Marcin Bujnowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 27 czerwca 1895.

L. 9472 (5538 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Józefa 
Polaczka w kwocie 40 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 21 września i 25 października 1895 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności lk. 13 lwh. 222 w Komorowicach An­
toniego Bóhna własnej.

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejsze j regi­
straturze.

Biała, dnia 25 lipca 1895.

L. 3277 (5588 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Starejsoli 

odbędzie się w sprawie Josla i Lei Rosen 
baureów przeciw Eisikowi Rosenbaumowi i 
tow. o zniesienie współwłasności realności
1. k. 105, 106 w Ohyrowie wyk. hipot. 89 
egzeku-yjua sprzedaż tej realności dnia 20 
sierpuia 1895 za cenę szacunkową ; dnia 23 
września 1895 niżej tej ceny.

Cena szacunkowa 1700 zł.
Wadyum 170 zł.
Warunki i e itrak t hipoteczny w sądzie 

powiatowym w Starejsoii.
Starasól, dnia 30 czerwca 1895.

L. 14913 (5595 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie za­

wiadamia, źew sprawie egzekucyjnej funduszu 
pożyczkowego rzemieślników stanisławowskich 
przeciw masie spadkowej Antoniego Wisz- 
niowskiego celem wydobycia sumy 90 zł. w 
tymże sądzie przymusowa licytacyjna sprzedaż 
przysługującej Antoniomu Wiszniowskiemu 
pretensyi w kwocie 58 zł. wa. zaintabulowanej

L. 3445 (5620 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa Goryla 
przeciw Karolinie, Antoninie i Julijannie 
Białkom pto 28 zł. 19 ct. wa. z pn. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Karoliny, Antoniny i Julijanny 
Białków własnej pod Nr. k. 42 w Sporyszu 
położonej lwh. 55 ks. grunt, gminy Sporysz 
objętej na dzień 1). września 1895 i na dzień 
23 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum 33 zł., cena szacunkowa i 
wywołania 330 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Żywiec, dnia 22 czerwca 1895.

L. 4516 (5608 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do publicznej wiadomości, że dnia 12 września 
i 17 października 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 53, x8/96 części whl. 13, połowy ciała 
hip. whl. 54, 4,6 części whl. 55, 2/4 części 
whl. 56, 14/24 części whl. 57 księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Chyrowa obję­
tych Stefana Falla własnych celem zaspoko­
jenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 104 zł. 
92 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 703 zł. 
83 ct., wadyum kwota 70 zł. 38 ct.

Extrakthipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Dukla, dnia 7 czerwca 1895.

L. 12075 (5509 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko dehgo 

wany w Tarnopolu zawiadamia, że na za3po 
kojenie pretensyi 77 zł. 38 et., 77 zł., 15 
ct., 76 zł. 91 ct. i 508 zł. 32 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 28 
września 1895 i dnia 21 października 1895 
zawsze o 10 godzinie rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 25 
księgi gruntowej gminy katastralnej Łozowa 
objętej a Piotra Bednarskiego własnej.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tarnopol, 25 czerwca 1895.

Gazeta Lwowska Nr, 185 z dnia 14 sierpnia 1895.



L. 9015 (5265 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszcz. m. Białej w kwocie 
946 zł. z pn. odbędzie się dn. 26 września 
i 81 października 1895 każdym razem o gd. 
10 rano egzek. sprzedaż realności lwh. 108 
połowy realności I w d . 386, realności lwh. 626 
i 2/8 części realności lwh. 387 gm. Szczyrk, 
dłużniczki Anny Bieniek własnych. Cena wy­
wołania 2120 zł. Wadyum 212 zł. Basztę 
warunków licytacyi i akt oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze. Dla niewia­
domych wierzycieli ustanowionym został ku­
ratorem adw. tut. dr. Sehmetterling.

Biała, dnia 15 lipca 1895.

L. 54633 (5553 3 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

skryptora przy bibliotece c. k. Uniwersytetu 
we Lwowie w Y1II klasie rangi z systemi- 
zowanemi w myśl ustawy z dnia -30 kwietnia 
1889 1. 67 dz. pp. poborami, mianowicie z 
płacą w rocznej kwocie tysiąca dwustu (1200) 
zł. i dodatkiem aktywalnvm w rocznej kwocie 
trzysta sześćdziesięciu (360) zł. w?,., ogłasza 
się konknrs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 31 sierpnia 1895.

Ubiegający się o tę posadę winni swe 
podania zaopatrzone w dowody kwalilikacyi 
i do wysokiego e. k. Ministerstwa wyznań i 
oświaty wystosowane wnieść do Dyrekcyi 
Biblioteki c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 sierpnia 1895.

! Powołany nauczyciel objąć może oprócz 
j nauki w szkole wydziałowej męskiej także 

naukę muzyki i śpiewu w e. k. Śeminaryum 
naucz, męskietn w Sokalu, jako nauczyciel 
pomocniczy, za osobną remuneracyą.

Podania w potrzebne’ dokumenta służ­
bowe i tabelę kwalifikacyjną zaopatrzone, 
przedłożą kandydaci za pośrednictwem swych 
Władz przełożonych c. k. Badzie szkolnej 
okręgowej w Sokalu najpóźniej do dnia 23 
sierpnia 1895.j

Ogłasza się zarazem, że kandydaci i 
kandydatki refllektujący o a posady nadeta- 
towe przy tutejszej szkole wydziałowej mę­
skiej i żeńskiej mogą wnosić w drodze służ­
bowej należycie udokumentowane podania 
w terminie do 25 sierpnia br.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej, 
w Sokalu, d. 11 sierpnia 1895.

C. k. Starosta i Przewodniczący.

L. 2687 (5575 2—3)
W skutek rozporządzenia Wyso­

kiego Wydziału krajowego z dnia 5 
czerwca 1895 1. 28981 rozpisuje się 
konkurs na posadę lekarza okręgowego 
w Podkamieniu.

Okręg sanitarny w Podkamieniu, 
z siedzibą w Podkamieniu, utworzony 
zostanie z dniem 1 stycznia 1896 a o- 
bejmować będzie 20 gmin z ludnością 
17896 na obszarze 280 km. kwadr, z 
płacą roczną 500 zł. aw. i ryczałtem 
na koszta podróży służbowych 850 
zł. aw.

Eompetenci wykazać się mają:
a) obywatelstwem austryackiem,
b) dyplomem doktora medycyny i 

dwuletnią praktyką w zawodzie lekar­
skim ,

c) świadectwem moralności.
d) znajomością języków krajowych.
Obowiązki służbowe określa 'nstru-

kcya służbowa z dnia 81 grudnia 1891 
Nr. 88 dzień. u. kr.

Lekarz okręgowy będzie miał o- 
bowiązek utrzymywania apteki do­
mowej.

Podania należy wnosić do Wydzia­
łu powiatowego najdalej do końca pa­
ździernika 1895 roku.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, 18 lipca 1895.

(5623 1 - 3 )
O k. Izba notaryalna we Lwowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na nowo systemi- 
zowaną posadę c. k. notaryusza w Żabiu a 
względnie na inną posadę c k. notaryusza 
przez przeniesienie do Żabiego wj okręgu 
tut. Izby opróżnić się mogącą.

Kompetenci winni wnieść swoje poda­
nia przy dołączeniu potrzebnych dowodów 
uzdolnienia w drodze przepisanej w § 11 
ustawy notaryalnej najdalej do dnia 31 sier­
pnia 1895 roku.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, d. 20 lipca 1895.

L. 1186 (5622 1 - 3 )
W skutek polecenia Wysokiej ck. Ra­

dy szkolnej krajowej z dnia 8 sierpnia 1895
1. 18810 ogłasza się konkurs na prowizory­
czną posadę starszego nauczyciela przy 4 
klasowej szkole ludowej połączonej ze szkołą 
4 klasową wydziałową w Sokalu z płacą ro­
czną 600 zł. i 60 zł. wa. dodatku na pomie­
szkanie.

Kompetenci winni posiadać udokumen­
towaną i udowodnioną przez praktykę bie­
głość w udzielaniu nauki śpiewu i gry na 
skrzypcach, za co otrzymają osobną remune- 
racyę w kwocie 160 zł. w. a. rocznie.

Wykazujący nadto uzdolnienie do pro­
wadzenia orkiestry szkolnej otrzymają oprócz 
powyższej remuneracyi dodatkową remune- 
racyę w kwocie rocznej 150 zł.

O posadę tę będą mogli ubiegać się 
nauczyciele stali, pozostający na posadach 
którejkolwiek kategoryi szkół, w którym kol- 
wiek okręgu.

Stała posada własna będzie powołane­
mu kandydatowi na razie zarezerwowana.

L. 14074 (5597)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w masie rozbioro­
wej Henryka Edmunda br. Potockiego usta­
nowiony został na podstawie dokonanego 25 
czerwca 1895 wyboru, adw. dr. Aleksander 
Maryański zarządcą tęj masy a adwokaci dr 
Mandyczewski i dr. Katzenellenbogen zastę­
pcami tegoż.

Stanisławów, 6 lipca 1895.

L. 94 (5587)
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy konkursowej Sary 
Róssler naznaczam termin w s?li rozpraw c. 
k. Sądu powiatowego w Śniatyni e na dzień 
27 sierpnia 1895 godz. 10 przed południem.

O tern powiadamiam wierzycieli kon­
kursowych.

Śaiatyn, 27 lipca 1895
0 . k. komisarz konkursowy.

Towarnicki.

L 84 (5580 1 - 3 )
Przeciw projektowi działu masy roz­

biorowej Polikarpa Wojtowicza wolno wno­
sić zarzuty do 6 września 1895, do rozprawy 
nad zarzutami wyznacza się termin na 18 
września 1895 o godz. 9 rano.

Bircza. 5 sierpnia 1895.
Komisarz konkursowy.

kuratele.
L. 32741 (5534 3— 3)

Nad małoletnim głuchoniemym Włady­
sławem Raczyńskim opieka na czas nieogra- 
ziezony przedłużoną została.

Sad miej. deleg.
Kraków, 26 lipca 1895

L 2971  ̂ (5581)
Filip Seboll z R^gózna uznany został 

marnotrawcą a kuratorem ustanowiono Mi­
chała Szetyka tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 28 marca 1895.

L. 2098 _ (5618 1—3)
Jakób Buehaniec z Jadownik mokrych 

uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego Piotr Baksa z Jadow- 

nik mokrych.
Żabno, 26, kwietnia 1895.

L. 31109 (5600 1— 3)
Uchwałą z dnia 5 lipca 1895 1. 24137 

zniósł c. k. Sąd krajowy w Krakowie prze­
dłużoną nad fizycznie pełnoletnim Janem Za- 
wadzińskim z Bolechowie opiekę tak, że ten ­
że Jan Zawadziński stał się samowolnym.

0. k Sąd miej deleg.
Kraków, 20 lipca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L 5431 (5540 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w BRigrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Stefana Jach- 
waka z Tworylnego zawiadamia, że wskutek 
pozwu Lipy Kreisler de praes 13 lipca 1895
1. 54-31 przeciw niemu o uznanie za właści­
ciela całych parcel gruntowych 1. kat. 3206, 
3207, 3312 i 3313 tudzież nie wydzielonej 
połowy parcel gruntowych 1. kat. 3314, 
3316, 3336 i 3337 w Tworylnem położonych 
z pn. termin na dzień 28 sierpnia 1895 w y ­
znaczono, a dla niego kuratora w osobie M i­
kołaja Kuształę ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi iunnego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

BRigród, 13 lipca 1895.

wego ad Tworylne zawiadamia, że wskutek 
pozwu Jan kia Bermana de praes 18 lipca 
1895 1. 5672 przeciw niemu o zapłacenie 
39 zł, 18 ct. z pn. termin na dzień 26 sier­
pnia 1895 wyznaczono, a dla niego kurato­
ra w osobie Dmytra Wajdy ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 19 lipca 1895.

L. 5586 (5517 3—3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Trzas­
kowskiego, że na skargę Salki Korna prze­
ciwko niemu o 15 zł. 67 ct. ustanowiono mu 
kuratora w osobie Bartłomieja Dyrka i do 
rozprawy drobiazgowej wyznaczono termin 
na dzień 27 sierpnia 1895 zaczem jego jest 
rzeczą dostarczyć kuratorowi odpowiednich 
środków dowodowych.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 2 lipca 1895.

L, 43926 (5449 3—3)
0. k. Sąd krajowy ja to  handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieobecnego Michała 
Fechtera, że do tegoż sądu dnia - 26 lipca 
1895 do 1. 42535 wniósł Bank zaliczkowy 
we Lwowie przeciw Kazimierzowi Krzyża­
nowskiemu, Bronisławie Krzyżanowskiej i 
Michałowi Fechterowi prośbę o nakaz zapłaty 
dla sumy 95 zł. z pn., który też z dniem 27 
lipca 1895 1. 42535 wydano dla nieobecnego 
Michała Fechtera adw. dr. Bałaban kuratorem 
a tegoż zastępcą adw. dr. Vogel mianowany.

Wzywa się zatem Michała Fechtera, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 20681 , (5416 3—3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Piotra Koziołka, wzywa każdego posiadacza 
książeczki wkładkowej powiatowej kasy o 
szczędnośei w Krakowie, na 2000 złr. w. a. 
opiewającej Nr. 14196 oznaczonej, na na­
zwisko Piotra Koziołka zapisanej, aby w 
przeciągu sześciu miesięcy od ostatniego o- 
głoszenia w „Gazecie lwowskiej11 licząc, tem 
pewniej z takową się zgłosił, i leże po bez­
skutecznym upływie tego terminu na po­
wtórzone żądanie podającego książeczka ta za 
umorzoną uznana zostanie a powiatowa kasa 
oszczędności zgłaszającemu się późni.-j posia­
daczowi do odpowiedzi w tym przedmiocie 
nie będzie obowiązana.

Kraków, 7 czerwca 1895.

L. 4032 f (5615 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Szczelinę z Lasu, że przeciw nie­
mu wniósł Jan Kowalski pozew de praes. 
27 czerwca 1895 do 1. 4072 pto 38 zł. 46 
ct., że termin w tej sprawie na 19 sierpnia 
1895 o godzinie 9 rano wyznaczono i że ku 
ratorem dla niego Józefa Pochopnia z Lasu 
ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 15 lipca 1895.

K. 5672 (5541 3— 3)
0. k. powiatowy w Baligrodzie niezna­

nego z miejsca pobytu Dmytra Lesyk z Kry-

L. 3189 (5586 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Maryn z Woli niżnej jaśliskiej , iż 
przeciw niemu i Annie Maryn wniósł Jan 
Pełtyszyn pozew o zapłatę kwoty 400 zł. wa. 
zpn , na który wyznaczono termin na dzień 
14 sierpnia 189-5 o godzinie 9 rano i że dla 
ochrony jego praw Michała Procaka z Woli 
niżnej kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Mikołaja M aryn, by 
ustanowionemu dlań zastępcy potrzebnych 
informacyj udzielił lub też innego pełnomo­
cnika ustanow ił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

0. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 16 lipca 1895.

L. 8849 (5607 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Gabryela K napczyka, iż przeciwko 
niemu wniósł Jan  Janik pozewT o zapłacenie 
kwoty 80 zł. z pn. wskutek czego mu kura­
torem Tomasza Mateję ustanowiono i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 29 sier­
pnia 1895 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 24 lipca 1895.

L. 9769 (5604 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Mrożka, [że powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Brzozowie wniosło pod dniem 
11 lipca 1895 do 1. 9769 przeciw niemu po­
zew o zapłacenie kwoty 69 zł. w. a z pn., 
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 30 sierpnia 1895 o godzinie 9 ra­

no w tutejszym sądzie wyznaczono i pozew 
ten ustanowionemu dla niego kuratorowi 
Emilowi Witkiewiczowi z Brzozowa dorę­
czono.

Wzywa się zatem Józefa M rożka, aże­
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in­
formacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z tego zanie­
dbania skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 19 lipca 1895.

L. 9140 ........................................... (5618 1— 8)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Piotra Jedynaka, że w sporze 
drobiazgowym Alojzego Rachwała przeciw 
niemu pto 150 zł. wyznaczono na skargę 
drobiazgową de praes. 10 lipca 1895 1. 9140 
termin do rozprawy na 26 sierpnia 1895 i 
że dla niego kuratorem ad actum adw. dr. 
Ujejskiego ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 15 lipca 1895.

L. 694 (5614 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za­

wiadamia mieszkającego po za granicami 
państwa Izaaka Izydora 2 im. Jagermanna, 
że na prośbę galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
do 1. 694/1895 wyznaczono do rozprawy dro­
biazgowej na pozew do 1. 12751/1894 prze­
ciw Izaakowi Izydorowi 2 im. Jagermannowi 
o 30 zł. 13 ct w. a. z pn. termin na dzień 
28 sierpnia 1895 o godz. 8 rano i dla tegoż 
adwokata dr. Letza w Skałacie kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby ku­
ratorowi swemu informacyi do obrony udzie­
lił lub innego pełnomocnika wczas sądowi 
przedstawił, w razie bowiem zaniedbania złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 80 maja 1895.

L. 3674 (5382 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
10 listopada 1894 1. 8614 w sprawie Stefana 
Se.ńko przeciw Mikołajowi Bilo zwanemu 
Wowk o wpis prawa włarności 1/6 części 
realności lwh. 17 ks. gr. gm. Balnica dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
Bilów z Balnicyj kuratorem Jana Kopczyń­
skiego z Baligrodu.

O czem się Mikołaja Bilów celem strze­
żenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 20 maja 1895.

L. 6063 (5566 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaaka Leibę 2 im. Salzmanna, iż Tobiasz 
Melohn wniósł przeciw niemu 29 lipca 1895 
do 1. 6063 skargę o zapłacenie kwoty 183 
zł. 78 ct., która ustanowionemu dla pozwa­
nego kuratorowi Izaakowi Narzisenfełdowi 
z Sieniawy została doręczoną i na którą ter­
min do rozprawy sumarycznej na 25 września 
1895 o godzinie 9 rano zestał wyznaczony.

Wzywa się zatem Izaaka Leibę 2 im. 
Salzmanna, aby na terminie tym osobiście 
się stawił, albo kuratorowi ioformacyę udzielił 
lub innego pełnomocnika ustanowił, gdyż 
inaczej z zaniedbania wynikające skutki sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Sieniawa, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 18336 (5405 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w Krakowie w sprawie uznania za pustkę 
realności pod ik. 180 dz. VIII w Krakowie 
położonej, lwh 1569 objętej, Natana Fedora 
i Samuela Winklera wiasnej, ustanawia dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Natana F e­
dora, Winklera i ich także niewiadomych 
spadkobierców tudzież dla niewiadomych z 
miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych po­
wyższej realności Samuela Winklera, Manele 
Gfinziga, Abrahama K ragel, Hindy Krageb 
Mendla Hanisera i Zlaty Haniser i ich tauże 
niewiadomych spadkobierców kuratorem p- 
adw. dr. Kulczyńskiego z substytucyą adw- 
dr. Łepkowskiego w Krakowie.

O tem zawiadamiamy powyżej wymie­
nione osoby z tem, aby ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnych informacyi udzielili, lub 
sobie innego pełnomocnika obrali i o teł® 
sądowi tut. donieśli, gdyż inaczej wszeltie 2 
zaniedbania wynikłe złe skutki sami sobie 
przypiszą.

Kraków, dnia 24 maja 1895.

L. 3611 (5459 2 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej Skarbu państ^8, 

przeciw Józefowi Rieger pto 133 zł 
et. pochodzących z zaległych podatków usta 
nowiono dla niewiadomego z miejsca po?y 
Józefa Riegera kuratorem ad actum P)01. 
Kurysia c. k. notaryusza w BohorodczanaC■ 

O czem się tegoż Józefa Riegera 
stosownego zastosowania się zawiadamia- 

C. k. Sąd powiatowy. _ 
Bohorodczany, d n u  21 kwietnia



L 2181 (5460 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

Uwiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
Pobytu Wawrzyńca Rzeszótkę o otwarciu się 
8padku po śp. Stanisławie Es eszótce w Spyt­
kowicach 24 maja 1893 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym i po 
l®ca się mu. aby w ciągu roku wniósł swą. 
deklarację do tego spadku osobiście lub przez 
pełnomocnika, gdyż po upływie tego czasu 
Spadek w mowie będący przyjętym będzie 
\  jego imieniu przez kuratora w osobie Woj­
ciecha Rzeszótki dlań ustanowionego, per­
traktacja przeprowadzoną i co z prawa wy­
pada zarządzonem zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 15 czerwca 1895.

L. 21364 (5404 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Józefa Przybyłowicza wzywa każdego posia­
dacza książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Saliczkowego w Krakowie Nr. 1428 noszącej, 
fla nazwisko Róży Przybyłowicz zapisanej, 
»a kwotę 92 zł. 21 ct. wa. opiewającej, aby 
^ przeciągu roku od ostatniego ogłoszenia 
^ „Gazecie Lwowskiej" licząc, tem pewniej 
z takową się zgłosił, ileże po bezskutecznym 
Upływie tego terminu na powtórne żądanie 
Podającego książeczka ta za umorzoną uznaną 
postanie a Towarzystwo Zaliczkowe w K ra­
kowie zgłaszającemu się później posiadaczowi 
do odpowiedzi w tym przedmiocie nie będzie 
obowiązane.

Kraków, 14 czerwca 1895.

L. '4186 — ~  (5408 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na proś 

Myszy Feig wdraża postępowanie amor 
Jjzaeyjne książeczki Stowarzyszenia, pożycz­
kowego i Oszczędności „Wzajemna Pomoc" 
^ Podgórzu Nr. 1240 oznaczonej, na którą 
łożono 9 sierpnia 1886 kwotę 5 zł. a 2 li­
stopada 1886 kwotę 17 zł., a które to kwoty 
Po doliczeniu procentu 5 prc. do dnia 30 
Czerwea 1891 wzrosły do kwoty 27 zł. 72 
et. wa. i wzywa przez edykta każdego posia­
dacza tej książeczki, aby ją okazał w przeeią 

roku od trzeciegoj ogłoszenia edy- 
ktig gdyż w przeciwnym razie, książeczka 
t& za umorzoną uznaną będzie.

Kraków, 12 lutego 1892.

Ł. 23020 (5407 2 - )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu W ałę­
s ę  Filipowiczową, iż c. k. Sąd krajowy 
Wyższy w Krakowie decyzyą z dnia 20 li­
stopada 1894 I. 15512 zniósł ustępy II, III, 
W, Y, YI, YII, VIII i X t. s. uchwały z 
dnia 22 grudnia 1893 1. 41256, zawierające 
Postanowienia, wydane z powodu przymuso­
wej sprzedaży realności pod lk. 204 dz. 1Y 
W Krakowie, lecz decyzya ta nie stała się 
Prawomocną, ponieważ Władysław Ryx wniósł 
Przeciw takowej rekurs rewizyjny, tudzież iż 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Waleryi 
bilipowiczowej nstanowiono kuratora ad 
Uctum w osobie adw. dr. Władysława Ka
storego.

Kraków, 28 czerwca 1895.

4023

się wszystkich, którzyby zj&kiegobądź tytułu 
pretensyę do tej masy spadkowej, dla której 
Saula Frankla z Lubaczowa kuratorem ró­
wnocześnie ustanawia się , rośc ili, aby w 
przeciągu jednego roku od duia trzeciego o 
głoszenia tego edyktu deklaracyę, wykazując 
swoje prawo dziedziczenia, wnieśli, gdyż ina­
czej spadek zgłaszającym się przyznany, a 
część nieobjęta lub gdyby się nikt nie zgło­
sił , spadek: cały wydany zostanie jako spu­
ścizna skarbowi państwa.

0. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 26 grudnia 1894.

L, 19307 (5417 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Pio­
tra Orczykowskiego, że Marya Grogerowa 
wniosła przeciw niemu skargę do postępo­
wania pisemnego de praes. 24 maja 1895 !. 
19307 o uznanie, iż wpisane na rzecz iego 
w stanie biernym, realności w. h 1. 1726 w 
Krakowie położonej prawo zastawu, dla kwo­
ty 3000 złp. w większej 6000 złp się mie­
szczącej skutkiem przedawnienia tej wierzy­
telności ma być ze stanu biernego powyż­
szej realności wykreślone.

Na skutek tej skargi ustanowiono dla 
Piotra Orczykowskiego kuratorem ad actum 
adw. dr. Łepkowskiego z substytucją adw. 
dr. Kołodziejczyka i doręczono skargę wzmian­

kowanemu kuratorowi do wniesienia obrony 
w dniach 30.

Zarazem wzywa się Piotra Orczykow­
skiego, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
środki do obrony wskazał lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowił . i tegoż sądowi 
w skazał, gdyż inaczej skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, 31 maja 1895.

L. 19484 (5413 2—3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu współ­
właścicieli realności pod lk. 240 Dz. VIII. 
mianowicie: 1. Izraela Ohaima, 2. Etelę 
Ohaimową, 3. Liebera Wiedera, 4. Markusa 
Samuela Wiedera, 5. Karolinę Ringelhaupt, 
6 . Rebekę Abelesową, 7. Hindę z Wiederów 
Schulhautową, oraz wierzycieli hipotecznych 
lejże realności: 1. Etelę Dancygierową, 2. 
Jfewka Taooenbauma, 3. Samsona Bergera, 
4. Arona Nussbauma, 5. Józefa Bosaka, 6 . 
Faibusia Urvatera, 7. Esterę Wieder 8 . Ohaję 
Nussbaum, że M agistrat miasta Krakowa 
wniósł podanie o adnotację na karcie A. 
wyż wspomnianej realności, źe takowa za 
pustkę uznaną została i że celem doręczenia 
wydanej! w skutek tego uchwały z dnia 17 
sierpnia 1894 1. 28854 ustanowiono dla wy­

mienionych powyżej współwłaścicieli kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Łepkowskiego 
a dla wymienionych powyżej wierzycieli ku­
ratora ad actum w osobie adw. dra Tadeu­
sza Kwiecińskiego.

Zarazem poleca tymże niewiadomym 
z miejsca pobytu, aby swym kuratorom po­
trzebnych środków obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika sobie obrali i sądowi 
o tem donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wynikąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Kraków, d. 21 maja 1895.

L. 24862 (5415 2—3)
G. kv Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie egzekucyjnej Władysława Sapalskiego 
przeciw Feliksie Smolińskiej o 4000 zł. wa. 
z pn. ustanowił dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Feiiksy Smolińskiej kuratorem adwo­
kata dr. Michała Miinza w Krakowie z sub- 
stytucyą adwokata dr. Emila Schwarza w 
Krakowie i wzywa Feliksę Sm olińską, aby 
kuratorowi środków obrony dostarczyła lub 
innego pełnomocnika sobie o b ra ła , skutki 
bowiem zaniedbania sama sobie przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, 12 lipca 1895.

Doniesienia prywatne.
K, k. osterreichische Staatsbahnen,

Zl. 37174

Lieferungs-Ausschreibung,
Die Lieferung der nachstehend angefiihrten Hoizm atemle 

wird fiir das Jahr 1896 im Offertwege vergeben u. z.:
1. circa 130 m 3 Briickenhólzer (Eichen),
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8 . 
9.

1 0 .
11.
m .
13

320 „ Extraholzer (Eichen),
222 „ hartes Sehnittholz fiir Wagenbau,

2145 „ weiehes
109 „ hartes „ „ Bahnerhaltungszwecke
800 „ weiehes
141 „ bezimmertes hartes Bauholz,
277 „ „ weiehes „

100000 m. rundę W aldlatten,
6000 k. 1. Buehenholzkohle,
1000 k. 1. weiebe Holzkohle,
8000 St. bearbeitete Weissbuchenstyle,

500 18 cm. stark,

14.
15.
16. 
17. 
18 
19.

20000
2000

500
200

200000
500

(5383 2 - 3 )  
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

st&nawia celem strzeżenia praw niewiadomego 
* miejsca pobytu Antoniego Stemberskiego 
W sprawie egzekucyjnej Dawida Lipy Beer 
?rteeiw Antoniemu Stemberskiemu o dozwo­
l ę  egzekucyjnej intabulacyi prawa zastawu 
I* sumy 610 zł wa. z pn. w stanie bier- 

realności lwh. 70 k«. gr. gna. Zernica 
^kna, Jana Kopczyńskiego kuratorem dla 
jhewianomego z miejsca pobytu Antoniego 
stemberskiego z Zernicy niżnaj.

O ezem się Antoniego Stemberskiego 
Celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 30 maja 1895.

7323 (5533 2 - 3 )  
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
w Jaśle zawiadamia niewiadomego z 

i^ ia  i miejsca pobytu Marcina Blicharczy 
źe Jakób Frant i Wolf Wallach wnieśli 

sądu tutejszego przeciwko niemu w dniu 
te maja 1895 I. 5466 pozew o zapłacenie 

zł. 17 ct. z pn., na który termin do roz- 
Pr&wy sumarycznej na dzień 29 październi 
4 1895 godzinę 9 przed południem został 

.Znaczonym , a kuratorem dla niego adw. 
r- Chwalibóg zamianowsny.

D Rzeczą pozwanego jest bądź ustanowio- 
,e,hu kuratorowi środków do swej obrony 
°starczyć, bądź na tym terminie osobiście 

stawić, bądź wreszcie innego sobie peł- 
0 Qocnika zamianować.

G. k. Sąd powiatowy miei. del.
Jasło, 21 lipca 1895.

L. 11123 (5434 2—3) 
b C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
18q wiadomości , że dnia 20 kwietnia
^ 3  zmarł w Lubaczowie Eisyk Silberman 

pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
u*enia.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie jest 
sdomem, czy i którym osobom prawo dzie­
l e n i a  po nim przysługuje, przeto wzywa

eichene Saulen 16/) 6 bis 
3 bis 4 cm. lang,
Ruthenbesen, 
holzerne Schneoschanfelr, 
bescblagene Scliiebtruhen,
Hebebahrae aus Weissbuchen, 
Dacbsehindeln,
besehlagene Sehubkarren Radel.

Ausserdem gelangt aueh nocb die Lieferung des auf den 
Linien der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction erfor- 
derlichen Bedarfes an Oberbausehwellen aus Eichen.

Die Ablieferung der Brucken und E xfraholzer hat^patestens 
Ende Marz zu beginneu, und rnuss mit Endo Juli 1896 beendet 
sein, jene der Oberbausehwellen bat in der Zeit vom Marz bis 
Ende Dezember 1896 zu erfolgen. Alle iibrig n Werk Sehuitt Bau- 
holzer und anderun Holzmaterialien sind den Bestimmungen der 
speziellen Bedingnisse und sonstigen Yereinbarungen entspreehend 
beizustellen.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Formularien und 
Datailausweise iiber die benothigten Gattungeu, Mengen und Di- 
mensionen, sowie die allgemeinen und speziellen Lieferungs-Be- 
dingnisse konnen bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs- 
Direction eingesehen, behoben oder gegen Einsendung der Porto 
bezogen werden, woselbst auch nahere Auskunfte iiber die Moda- 
litaten ertheilt werden.

Die Offerten konnen sich entweder auf das ganze Bedarfs 
ąuantum, oder auch nur auf einen Theil desselben erstrecken.

Rticksichtiich der Oberbausehwellen bat jeder Offerent die 
von ihra zur Lieferung angeboth^ne Anzahl unter Bezeichnung der 
Holzgattung im Offert anzugeben.

Die in allen ihren Theilen vollstandig ausgefiillten Offerte 
zu dereń Yerfassung allein die bezligliehen hiezu aufgalegten For­
mularien bentitzt werden miissen, sind (sammt den B ńlagen per 
Bogen mit einen 50 kr. Stempel versehen) unter Beischluss der 
unterferligten Datailausweise laugstens bis 10 September 1. J. 
Mittags 12 Uhr versiegelt bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn- 
Betriebs-Direction einzubringen.

Hiebei sind die Offerten getrennt n»ch fiinf Gruppen auszu- 
fórligen und dem entsprechend mit der U ebersebrift: „Offert fiir 
Lieferung „von Oberbausehwellen" oder „von Brucken und Extra- 
Lolzei" oder von „Bahnerhaltungs Schnitt und Bauboizer" oder 
von „Wagenbauholzer" odQr „verschiedene Ho!zmateriale“ zu ver- 
sehen.

Die Preise sind franco einer bestimmten Station, oder mehre 
rer namentlich anzufuhrenden Stationen der k. k. osterr. Staats- 
bahnen in Galizien inclusive ?Uer Spesen zu notiren.

Der Gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction, steht es 
frei, die Offerten riicksichtlieh des ganzen offerirten Quantums, 
oder nur eines Tbeiles desselben zu acceptńen, oder ganz abzu- 
lehnen.

Die Erofftmng der eingelaufenen Offerte findet bei der un­
terfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction ani vorgenannten 
Tage urn 1 Uhr Nachisittags statt und bleibt es den Offerenten 
unbenommen, derselben beizuwohnen.

Offerte, weiche nach dem obigen Termine eingebracht wer­
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberlicksichtigt.

Lemberg, am 14 August 1895.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Lemberg.

C. k. koleje państwowe.
37174/2 1895

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1896 rozpisuje się za ofertami dostawa następujących 

materyałów drzewnych a mianowicie:
1. Około 130 m 3 budulcu mostowego (dębowego),

pokładów rozjazdowych (dębowych), 
twardego materyału tartego dla budowy wo­
zów kolejowych,
miękkiego materyału tartego dla budowy 
wozów kolejowych, 
twardego materyału dla budowli, 
miękkiego materyału dla budowli, 
obrobionego budulcu twardego, 
obronionego budulcu miękkiego, 
ła t  okrągłych, 
węgla z drzewa bukowego,

2.
3.

4.

5.
6 . 
7.

9.
10 .
11.
1 2 .
13.

130 m 3
320 n
222 37

2145 »

109 n
800 w
141 »
277

100000 >7
6000 kl.
1000 kl.

, 8000 sztuk obrobionych stylisk z drzewa bukowego,
500 sztuk dębowych słupów 16/16 do 18| 18 cm. szer. 

3 dc 4 m. dług.
14. „ 20000 mioteł,
15. „ 2000 sztuk łopat drewnianych,
16. „ .500 sztuk okutych taczek,
17. „ 200 sztuk kołów do podnoszenia szyn,
18. „ 200000 sztuk gontów,
19. „ 500 sztuk okutych kółek do taczek.

Oprócz tego rozpisuje się dla potrzeby szlaków podpisanej 
Dyrekcyi ruchu dostawa pokładów kolejowych dębowych.

Dostawa budulcu mostowego i pokładów rozjazdowych ma 
się rozpocząć w marcu a całkowicie uskutecznić po koniec lipca 
roku 1896 zaś pokładów zwykłych w czasie od marca do końca 
grudnia 1896 dokonać.

Materyał tarty, budulec i inny drzewny odstawia się w myśl 
postanowień szczegółowych warunków i odnośnych umów.

Dotyczące do dostawy druki i wykazy szczegółowe, potrze­
bnych materyałów, ich ilości i wymiarów jak również ogólne i 
szczególne warunki dostawcze mogą być przejrzane i podjęte u 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu, gdzie się bliższych wyjaśnień u- 
dziela, lub też za uiszczeniem pocztowego przesłane na wskazane 
miejsce.

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też opie­
wać tylko na częściową dostawę.

Przy pokładach zwykłych powinien oferent podać ilość i ro­
dzaj drzewa.

Dotyczące oferty, które tylko na przeznaczonych do tego for­
mularzach, wypełnione być muszą, należy wraz z podpisanemi za­
łącznikami (wykazy wymiarów) zaopatrzyć stemplami po 50 ct. od 
arkusza i wnieść opieczętowane najdalej do 10 września br. go­
dziny 12 w południe u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

Oferty należy wnosić w pięciu odrębnych działach i stosownie 
do tego zaopatrzyć w napis : „Oferta na dostawę pokładów zwykłych" 
albo „budulcu mostowego i pokładów dojazdowych" albo „drzewa 
tartego i budulcu dla konserwacyi" lub też „tarfego materyału 
dla budowy wozów kolejowych i różnych materyałów drzewnych",

Geny mają być podane z przystawą do jednej lub kilku sta- 
cyj, c. k. austr. kolei państwowych w Galicyi, które imiennie po­
dać należy, włącznie wszystkich kosztów.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu przysługuje prawo przyjęcia 
ofert w całości lub też częściowo tylko, albo też odrzucenia 
tychże.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być 
obecni, nastąpi w poprzód wymienionym dniu o godz. 1 z połu­
dnia w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi ruebu.

Oferty wniesione po oznaczonym terminie, lub też nie odpo­
wiadające postanowieniom niniejszego ogłoszenia nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1895.

C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.
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iakład artystyczno-fotografiozny

przy u licy  Fredry 1. 7
sso ra taa : ^ z :-a ,c ^ :c . ie  p o - w l^ l c a s s o r t ,^ . .

O d s ł T i s c s o f s y  a e ł s t y m  m e d a l e m  n a  W y s t a w i e  l w o w s k i e j .

CC I o w s  ssała d© z d ję ć  p o r tr e to w y c h ,
.Nowe aparaty da wszelkich zdjęć tak portretowych jakotei architektonicznych. 

Dawna sala została również powiększoną dla grop do 80 osób.
Z akład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak  reprodukcje, 

pow iększenia do naturalnej wielkości, p latynotyp ie , kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliom uiia tury  na szkle, przyjm uje zam ówienia n a  cynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

© d  S -te j  r a n o  do 6- te j  po po łu d n iu ., w  N ie d z ie lę  i  ś w ię ta  od S -te j r a n o  do 1-gzej 
w  p o łu d n ie ,  u l .  F r e d r y  N r .  7. ' 3

D r o S s n e  o g ł o s s z e s s i s i
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

1 > d w o k a t  w  G r y b o w i e  p o s z u -  
k u j e  r u t y n o w a n e g o  l t o i i c y -  

p i e n t a .  1004

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu w łaścic ie li d w a  d o m y  w  L i ­
s k u  (jeden szw ajcarski) z ogrodem , nowe, dosko­
nale  w zrąb  budowane, urządzone z w ykw intem , 
przynoszące rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po­
datku  11 lat). W iadom ość pod adresem  W. Je leńsk i, 

inżyn ier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych  fabryk  sprowadzam peł­
nym i wagonam i. N a składzie je s t zawsze 200 
m aszyn do wyboru, na ra ty  m iesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 prc. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

m echanik-specyali_sta 
L w ó w ,  ł i o t o l  Ż 5 o x iż a . ,

Proszę żądać cenniki. 676

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy
O T C I M 1 H T B L  S z l ą s k  a a s i r y a e k i

Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, ełektroterapia, kąpiele elektryczne dwukoniórkowe, J-uracya dyete- 
tyczna i terenowa. —  Wspaniałe powietrze górskie i leśne. —  Nowozbudowany wspmialc urządzony "dom 
mieszkalny z ogrzewaniem centralneni. —  Oeny mierne. Prospekty darmo i opłatnie.—-Właściciel 1 kierownik- 

lekarz dr. Ludwik Schweinburg, długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Ka!tenleutgeben.
471

^ t a r u s z k a ,  J . D rabnicka, 80 lat, wdowa, pozba- 
wioną środków do u trzym ania , prosi o łaskaw e 

w sparcie, Lwów, Łyczaków 22.

919

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi ma- 
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zóstały, Va kilo zł. 1 ct. 20
poleca codzień świeże 9:

H en ry k  T reter
w łaśc ic ie l parowej fabryki czekolady

ulica Kopernika 1. 8 obok apteki.

H O E S S K W
Zakład zdrojowy 1 wodoleczniczy, s ta ­
c ja  kolejowa, poczta i te le g ra f  w m iej- 
seu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą,  elek­
trycznością  i masażem. — W skazania: 
choroby gardła ,  płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność, 
skrofuły. Sezon otw arty od 15 m aja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem  od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowski, M orszyn.

580

NASKÓRNA
W  PA PA  Ź U

M0ULIN

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

H a m e ł  i  F e i g l

Lwów, 11]. Sykstuska 6.

dseenle c h ro n ic z n e , łu p ie ż  1 w y rz u ­
t y  na częściach c ia łach  porosłych 
w łosam i i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzym uje n a ty c h m ia s t  w y p a d a n ie  
■włosów na brw iach i głowie i sku ­
teczn ie  dzia ła  na porost włosów. 

yihescit eondo Słoik 21/, frauków  we F ra n e y i w 
Paryżu w aptece p. M O U L IN  30, rue L ouis-de-G raud  

W e Lwowie w aptece pp. M ikolascha, Wewiór- 
skiego, R uckera  i Lachowicza. — W Krakowie w ap te ­
kach pp. T rauezyńskiego, R edyka, W iszniew skiego 
i H elJera . 17

Fabryka sztucznych nawozów Spółki komandytowej
J U L I A N A  W A N G A  w e  L w o w i e ,

jedyna , k tó ra  w tym  dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajowej we 
Lwowie została odznaczoną najwyższą nagrodą, t. j. dyplomem honorowym ces król. 
Ministerstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zoiżonych cenach i jak
najdogodniejszych w arukaeh sp ła ty  supBrfosfaty i s ia rczan  amonowy z g w aran c ją  

procentów zaw artości i jakości składników . 906
Cenniki, sposób użycia i inne w yjaśnienia wysyłam y na żądanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej I. 5 o tw arte rano  od 9 —1, popołudniu od 3 —6.

ISudiscłaek &
Flo risd o rf koło Wiednia

Fabryka rumu, likieru i eseneyi
Dom składowy herbaty, rumu z Jamaiki i francuskiego koniaku. 

Generalne zastępstwo: Renault i  Sp. w Cognac dla francuskiego koniaku.
John Jackson i Sp. w Mitseham dla oleju m iętowego.

P rzesy łka za zaliczką. Cenniki franko. 974

^ E B H a B a t a H B B H a a a a E 8 a a a H H H s a a a a a m ®

NA NALEWKI 
spirytus najczyściejszy bez wonny

poleca c. k. uprzyw.
Z E E a - f i n e r - s r a -  s p i r 3 r t u L S ~ C L

J. A. Baesewskieg©
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,

Pocztą 5-kiłow e posy łk i o pojem ności 5 litr. 824

m

„ H A ¥ A “  p u d e r  a n t i s e p t j c z n y  d la  n ie m o w lą t  
i  d z ie c i, j e d y n y  n iez aw o d n y  ś ro d e k  p rz e c iw  w y p rz a n lo m  

i  w y p ry s k o m .
N a b y ć  m o żn a  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h ,  p u d e łk o  35 c t. 

p ra w d z iw y  t y lk o  z  g o d łem  , ,O p a trzn o ść .
G łó w n y  sk L u l w  a p te c e  K . K rz y ż a n o w s k ie g o , L w ó w , 

u l ic a  K a z im ie rz o w s k a  2G. 966

Pomiędzy naturalnymi wodami szezawow&ni zajmuje ■>,

alkaliczna szczawa
podług analiz naszyci* pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
G łów ny sk ład  n a  G alic ją  posiada firm a

Leopold Lityński w Lwowie w Brand Hotelu niica Karola Ludwika.
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jak Wasmutha
pierścienie na nagniotki

w  zeg arze .
Pomagają pewnie i bez boluj
Zegar zawierający 14 pierścieni kosztuje 60 ct.

Ostrożnie przy zakupnie. pS Ł » i7 tliV^i«ki’? r g S “
i nie pozwolić sobie wpakować tak zwane zastępcze środki, jak to często sprze­
dający usiłują — rów nie dobrych środków n ie ma — wszelkie inne środki 
albo wcale n ie działają, albo bardzo powoli (jako to pierścienie filcowe, tyn 
ktura z kollodium) są nieczyste (m aścią mydła) albo boleśne lub niebezpie­
czne (noże, raszple). 718

Do nabycia we wszystkich, aptekach. Główny skład dla Austryi: aptekarz 
C. Brady w K roinieryżu. Odsprzedający dostają rabat.

M a  s p r z e d a ż .
W  chlew ni narodowej pełnej k rw i Y orkshire (duży 

rasy) rozpłodowe prosięta po nader przystępnej cenie. _ ,
W  oborze zaroiłowej rasy Śim nientlial kilka b u h a j k o m  

i cielic w różnym wieku.
Siedrn nagród na Wystawi© lwowskiej 1894.

Zarząd dóbr Boratyn, poczta Ostrów kolo Sokala.

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

l s - a . p - u . j e  i  s p r z e d - a j e

w sz y stk ie  p a p i e r y  w a rto ś c io w e  i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Ja k o  »loS»rł| i pewną le h a c ję  poleca
4 prc. listy  hipoteczne koronowe, 
4'/» prc. lis ty  hipoteczne.
5 prc. listy  hipoteczne prem low.
4 prc. listy  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
4Vj prc- listy  Banku krajowego.
4 prc. lis ty  zast. Banku krajowego.
5 prc. ohligacye kom unalne Banku

krajowego.

4 1/j prc- pożyczkę krajową galic.
4  prc. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4  prc. pożyczkę propin. g a l i c y j s k ą
5 prc. pożyczkę prop, bukowińską 
41), prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4 ’7 s  prc. pożyczkę propin. węg.
4  pre. węg. ohligacye indem niz.

i w szelkie renty austryackie I w ęgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych,
UW AG A. K antor wym iany B anku hipotecznego przyjm uje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już  p ła tn e  miejscowe papiery  w artościow e, 1 -Hzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za poci\ '.om rzeczyw istych kosztów.

Do efektów, u których w yczerpały się kupony, dostarcza now ych arkuszy kuponowyen 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. °

2 d ru tam i Wl, L o ń is kiejp ul. OBara&akiego 1. 12. dęta Weracra {'diSSSĄ*. C» W ehe?) Papier % fabryki japieru X  Fijtók*wskieh.


